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Roźpoczęły się _,.Dni Morza" 

o zbudnwanie. noweeo ustroju 
Z obrad III Łódzkiej 

Konferencji ZMP 

Kont I ikty międ,zynarodowe 

muszą być rozwiązane 

Apel 

• I 

w drodze rokowań 
, 
Swi a tow ej 
Rady Pokoju do narodów r p b'' . R b , · G. M. Popow o za 01stw1e osen ernow • 

BUDAPESZT, 21. 6. I 
w sobotę, 20bm„ nastąpiło zamknięcie sei;jl Swiatowej Rady Pokoju. . amb11sadorem ZSRR Głębok·1e' oburzen·1e N-a ostatnim posiedzeniu Rada uchwaliła rezolucję, wzywającą narody U 

do podwojrnia wysiłków w walce o pokój, wskazując na możliwość pokojo- p I 
wego współistnienia różnych systemów. Warunek stanowi konieczność roz- W O fiiCe 
wiązywania wszystkich sporów i konfliktów w drod że rokowań. 

Prezydium konferencji. 
Pot. - A. I. 

Rada zapoznała się równie?. z uchwałami komisji zajmującej się spra- P rezydium Rady Najwyższej. narodo' w s· w1·a1a 
wą form l sposobów przeprowadzenia rokowań na rzecz osłabienia napięcia ZSRR mianowało Georgia 
międzynarodowE!go. Michajłowicza Popowa amba-

Swiatowa Rada Pokoju uchwal~a jednomyślnie apeL sadorem nadzwyczajnym i peł-

W ubiegłą sobotę l n'edzielę w sali Międzywojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej w Łocizj toczyły się obrady Ul t.ódzkiej 
Konferencji ZMP. 

Apel ten brzmi: • nomocnym ZSRR w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. NOWY JORK, 21. tł. 

Na konferencję przybyli: I 
l!ekretarz Komitetu Lódzkiego 
PZPR, tow. Jan Jabłoń~!. se­
kretarz Zarządu Główne;:o 
ZMP, Tadeusz Stnałkowski, 
wiceprzewodnicząca Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Włókniarzy , tow. Ma­
ri.a Dzikowska, przedstawiciel 
Wojska Polskiego, płk Szu­
bicz, przewodniczący Zarzą­
au Wojewódzkiego ZMP, Jó­
zet Stępień oraz przedstawic el 
mlodzieży koreańskiej, He 
Rien. 

1•1 Mlod~ieży .w Bukareszcie. 
Młodzież naszego miesta dla 
uczczenia tego wYdarzenia po­
dejmuje zobowiązania produk­
cyjne, przyczyniając się t.vm 
do utrwalenia pokoju na ca­
łym świecie. 

Dwie nowe 
spółdz~ełn;e 

produkcyjne 
Na zebi-aiifti 'o«ganiza<:yj. 

nym w dniu 17 czerwC<i br. 
12 chłopów z· gromady Au­
gustopol, w pow. kut­
nowskim, podpisało statut 
spółdzielni produkcyjnei 
II typu. 

Towarzysze! Ubiegłej nocy 
stracono małżonków Rosen­
bergów, których jedyną winą 
t)vlo to, że tak samo, jak my, 
pragnęli pokoju. Pamięć o tych 
bohaterach n.a zawsze pozo­
stanie w sercach całej rolo· 
d7.i eży polskiej". W tym samym dniu chto­

pi z gromady Dąbkow1~e. 
gmina Sójki, powiat Kut­
no zorganizowali w swej 
gromadz:e spóldzięl11ię pro­
iukcyjną, do k L6r ej z.a pisa­
ło sit: 9 członków. 

Zagajając obrady, tow. Cha. 
bełsk i, przewodniczący Zarzą­
du Łódzkiego- ZMP, powiedział 
m. In.: „Konferencja nasza od­
bYWa się w chwili, kiedy cala 
inłodzież pol;,ka i;>rzygatowuJe 
s.ę do IV Swiatowe&J> FestiwJ>-

Delegaci uczcili pamięć mał­
żonków Rosenbergów powsta­
niem I Jednominutową ciszą. 

Referat sprawozdawczy wy­
głosił przewodniczący Zarządu 

W.l•ZJ' ciąg na •tT. 2) 
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Praeu;emy 
na nowy eh normach 

J eszcze przed dwoma łygollnfaml w 
kilku zaledwie zakłada.eh metalowych 

I na. niewielu stanowiskach roboczych moż­
nfo było dostn:ec tabliczki z napisem: „Pra.­
cuJemy na nowych normach". Wprawdzie 
w większości za.kładów prace związane z 
upon:ądkowa.nlem norm I pła.o były Już 
ukończone albo też znajdowały się na 
ukończeniu, społeczne komisje nonnowa­
nJa I komisje kwillflkacyjne dokonywały 
ostałnlcb obliczeń I przeszeregowań, lecz 
wielu robotników I brygadzistów, spora 
część personelu technicznego zajmowała 
stanowisko wyczekujące, stanowisko wyni­
kłe z niewiary we własne siły I moiliwo· 
ścł, a. także spowodowane nledostatec:mą 
pracą uświadamiającą wśród załóg ze stro­
ny organizacji partyjnych j aktywu zwląz• 
kowego. 

Ale równocześnie. coraz więcej robotni­
ków zadawalo 1oble pytania.: Zrewtdowa­
llśmy stare normy? Tak Jest, zostały one 
uporządkowane. Kto dokonywał rewizji? 
My sami, wybrane spośród nas komisje. 
A więc nowe normy I zaszeregowania. q 
słuszne, sprawiedliwe, odpowiada.ją naszym 
rzeczywistym możliwościom. Dlaczego wtęo 
odwlekamy • dnia. na. dzień pracę po no­
wemu, dlae<1ego tak opieszałe przystępuje­

my do pracy na nowych normach? 
I otó samorzutnie na uowych norma.eh 

zaczęła pracowa<i Jedna. z brygad w Łódz­
kich Zakłada.eh Kinotechnicznych. I co się 
okazało'? Ze osiąga ona wyda.Jnośe wyźsilll\ 
•niżeli poprzednio, oo od ra.zu pozwoliło na 
tozladowanle „ wąs Id ego gardła" lsł,niej'lce­
go w tym oddziale. Zarobki robotników 
wzrosły. - Chcemy I będziemy Już od dzi­
siaj pracowali na nowych normach -
ośwładnyło pięciu monterów z Łódzkiej 
t' a.brykl Urządzeil Technicznych - Czer­
wiński, 'Zgórski, Marczewski, Kwartnik 
I Słoniewski, 

Z godziny na godzinę napływało coraz 
więcej zgłoszeń., coraz więcej było chęt­

nych. Ruszyli do pracy a1itatorzy I męzo­
wle zaufania. Wiele jeszcze spraw wyma­
gało wyjaśnienia. Wróg wzmógł nacisk w 
stosunku do osób nie uświadomionych, 
chwiejnych, żerowa.I na starych nawykach, 
rozsiewał kłamliwe, bzdurne plotki: Agita­
torzy ze słowem prawdy, ze słowem par­
tyjnym doeierali do kaidego członka zało­
gi, wyjaśnia.li wszystkie wątpliwości. Przy. 
kład przodujących rohotnlk'"1, którzy pra­
cowali Jui po nowemu, oddziaływał na 
ułogl. 

Rozpoczęła pracę na DO'!"Ych normach 
cala załoga Zakładów Wytwórczych Apara• 
tury Niskiego Napięcia A-11. W dziesiąt­
kach listów - zobowiązań skladaoycb w 
radlle zakładowej I w dy rekcji pisali ro­
botnicy: Chcemy przyspieszyć realizację 
Planu 6-letnicgo I budowę socjalizmu, 
chcemy z ja.k największą nadwyżką wyko­
nać za.dania produkcyjne w czerwcu. 

W ślad załogi A-11 poszła za.loga. Łódz· 
klej Fabryki Zegarów, od kilku dni pra­
cują już na nowych normach Pabianickie 
Za.kła.dy Wytwórcze Lamp żarowych, pra­
cują Inne za.kła.dy. Jak np • . bn. Wilbełma 
Plecka w Żychlinie. 

Ju:ł od 8 czerwca pracują po nowemu 
murarze z Łódzkiego Zjednoczenia. Prze­
mysłowego za.trudnlenl na budowle nr :ł02 

Sllwl6skl, Pietras, Wilkos, Stroiń­
ski, Wltm:&n, Zaranek i wyrabiają 
ponad 150 procent nor;my. Jeszcze lep­
szymi wynikami mogą eię poszczycić zgier­
scy murarze, osiągający od · 190 do ZOO proc. 
nowej nt.Ymy. A przecież to są dopiero 
pierwsze dni, to dopiero początek. 

Od 15 bm. gremialnie do pracy . na. no­
wych norma.eh przystąplli pracownicy bu­
llowla.ni podejmując jednooześnie szereg 
bardzo cennych zobowiązań produkcyjnych. 
I tak na przykład brygada betoniarska Jó­
zefa. Ziółkowskiego posła.nowiła osiągać 
172 proc. wykonania nowej normy. Zespól 
murarski Stanisława. Mlętkowsklego . pod­
niesie swą produkcję o 5 proc., kolo ZMP 
przy Zarządzie Budowlanym nr 1 1:.ZBM do 
1 lipca zorganizuje pionierską brygadę 

młodzieżową. brygada. ciesielska Andrzeja 
Kempy przekroczy normę o 25 proc. lnży. 
nier Weber zobowl'lzal się o miesiąc przy­
spieszyć wykonanie szablonów do murowa­
nia. otwo1·ów okiennych, a inż. Ka.pczyń1ki 
zohowlązal się wprowadzić •Je I spopulary­
zować na. ws·iystkicb budowach. 

Nowe normy maj" charakter wybitnie 
mobilizujący, Pobudzają one Inicjatywę 
robotników, łeb za.pa.I I chęć do pracy. 
Szybko też, jak nigdy dotąd, winna obec­
nie wzrastać wydajność pracy. Jednak ten 
wzrost wydajności uzalciniony jest w po­
ważnym stopniu od dalszego usprawnieni& 
organizacji pracy. W zwlązk u z tym nie­
zwykle ważne zadania stoją przed całym 
personelem , techniczno • inżynieryjnym. 
Jego obowiązkiem jest zapewnić we wszyst· 
kich zakładach i na wszystkich budowach, 
wszystkim zespołom, oddziałom I bryga­
dom jak na.jlepsze warunki dla. osiągania. 
wysokiej wydajności, warunki Jak na.JwYż­
szego przekraczania nowych norm. 
Szczególną uwagę personel inżynieryjno -

techniczny winien poświęcić wprowadzaniu 
i upowszechnianiu przodujących, radziec­
kich metod pracy, Jak np. systemu Kole­
sowa, Za.udarowej I Aga.fonowej, aby w ten 
·Sposób móc szybciej I lepiej likwidować 
pe.wstające t11 I ówdzie „wąskie gardła". 

w obecnym okresie pod żadnym pozorem 
nie wolno dopuścić do Jakichkolwiek za.ha· 
mowań w pracy, do postojów, wynikłych 
na skutek wadliwego zaopatrzenia !' ">. 
I dlatego ani na. chwilę nie może być osła.­
błona praca maso wo - uświadamiająca.. Or· 
gaulzacJe partyjne muszą nieustannie po­
budzać Inicjatywę robotników do wyszu­
kiwania coraz to nowych rezei:w, toora.z to 
nowych źródeł usprawnienia. organizacji 
pracy I przyspieszania wzrostu produkcji. 
l\luszą tros:tl'ZYĆ się o to, aby ka.żela. Inicja­
tywa robotnlk;1w była jak najszerzej popu­
laryzowana.. 
Każdy robotnik musi w pełni rozumieć, 

Jak wielkie znaczenie ma wzrost wy11aJno­
ścl pracy dla naszego socjalistycznego bu­
downictwa. I dla podniesienia. stopy iyclo­
wej mas pracuJących. Tylko wysoka. wy­
dajność pracy zapewnić nam może taką ob­
fitoś~ w~zelkiego rodzaju dóbr, jal1a. nie­
zbędna Jest dla zbudowania socjalizmu. 

„Zrodziła się wielka nad.zieja. Każdy człowiek widzi 
obecnie, że porozumienie jest możliwe. Można położyć kres 
przelewowi krwi, można skończyć z „zimną wojną". 

Prezydium Rady Najwy7.szej 
ZSRR zwolniło A. A. Sobole­
wa od obowiązków ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełno­
mocnego ZSRR w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
związku z jego przejściem na 
inne stanowisko. 

Niewinne ofiary „sprawiedliwości" amerykańskiej - Et· 
hel i Julius Rosenbergowie - zostali po godzinie pierwszej 
w nocy z 19 na 20 czerwca wmordowani na „krześle elek· 
trycznym" w więzieniu Sing-S;ng pod Nowym Jorkiem. 

Uroczyście -wzywamy narody, aby domagały się od 
swoich rządów dojścia do porozumienia w dr~ze rokowań. 

Powinniśmy poprzeć wszelkie poczynanie każdego rzą­
du, mające ria celu pokojowe rozwiązanie konfliktu. Powin-. 
niśmy przeszkodzić działaniu tych, którzy utrudniają lub 
opóźniają osiągnięcił! porozumienia. 

Jak wynika z doniesień swej sprawy, dei ostatniej 
prasy, Rosenbergowie, oży- chwili zacilowywali głęboki 
wieni poczuciem słuszności spokój. Rosenbergowie w 

swei prośbie o ułaskawienie 
•Zwycięstwo pokoju jest bliskie. Zwycięstwo to .osiąg­

niemy". 
w 12-tą rom 'c~ napatci hitlHowskierna Związek Radziecki l stwierdzają, że nie zamierzają, 

skorzystać z nikczemnej o!er• 
ty darowania im życia w za• 
mlan za współpracę z FBI 
(amerykańska policja poli· 

I tyczna) i w zamian za oskar• 

Deklaracja "':' sprawie 

światowej kampanii na 

rozpoczęcia 

rz~cz po koi u 
żeaie niewinnych ludi!.. 

„Wydarzenia ostatnich mie-' 
sięcy wpoiły narodom przeko­
nanie, że możliwe jest poko­
jowe uregulowanie wszystkich 
rozbieżności międzynarodo­

wych. 
W narodach utwierdza się 

świadomość, że w drodze wy­
trwalej i uwrczywej walid 
mogą d<lprowadzić do zwy• 
cięstwa pokoju. 

$wiatowa Rada Poko•u, któ„ 
ra obradowała w dniacb 15 -
20 czerwca w Budapeszcie, 
WZYWA NARODY DO 
ZDWOJENIA SWYCH WY­
SIŁKÓW, ABY PODJĘTO 
ROKOWANIA W CELU PO-. 
KOJOWEGO ROZWIĄZANIA 
SPORNYCH PROBLEMÓW 
Ml~DZYNARODOWYCH. 

Każdy naród ma prawo do 
nieskrępowanego wyboru 
swego sposobu zycia i powi­
nien respektować ten sposób 
i'ycia, który swobodnie wybra­
ły inne narody. 

Konieczne pokojowe współ­
istnienie różnych systemów 
staje się więc możliwe, a 
kontakty między narodami 
stają się dla wszystkich ko­
rzystne. 

Współistnienie to zakłada, 
że wszystkie konfiikty l spory 
powinny być rozwiązywane w 
drodze rokowań. 

Rozejm w Korei, poprzedza­
jący zawarcie pokoju, powi· 
nien być niezwłocznie podpi­
sany na podstawie osiągnię­
tych jui; porozumień. Każda 
nowa zwłoka powoduje nowe 
ofiary, zniszczenia i cierpie­
nia. Tak samo powinien być 
poloi;ony kres wsi.ystkim in· 
nym prowadzonym wojnom i 
działaniom ag~esywnym, go­
dzącym w niezawisłość naro­
dów. Użycie sily zbrojnej 
przeciw jakiemukolwiek ru­
chowi narodowo - wyzwoleń­
czemu jest czynnikiem powo­
dującym napięcie międzyna­
rodowe i ·może stworzyć og'ni­
sko wojny. 1 

Naród niemiecki ma prawo 
do zjednoczenia i suwerenno­
ści na rodowej przy poszano­
waniu bezpieczeństwa swych 
sąsiadów i niedopuszczeniu 
do odrodzenia militaryzmu i 
tendencji odwetowych. 

Japonia powinna w całej 
pelni odzyskać swą suweren­
ność narodową na podstuwie 
traktatu pokojowego uznHne­
go przez wszystkie zaintereso­
wane kraje i gwarantującego 
bezpieczeństwo narodów Azji 
i Oceanu Spokojnego. 

'Bezpleczenstwo narod~w l ' 
utrzymanie pokoju mc>gą był: 
zapewnione. jeśli naroqy zmu­
sr.ą do respektowania swej 
suwerenności, będą walczyły 
przeciwko obcej ingerencji w 
organizowaniu swego życia, 
przeciwko układom wojen­
nym i wszelkiej okupacji 
przez obce wojska. 

Stopniowe ustanowienie 
bezpieczeństwa pozwoli po­
wstrzymać wyścig zbrojeń, 
przystąpić · w drodze rokowań 
do ich redukcji oraz przezna­
czyć zasoby, które dotychczas 
służyły sprawie zniszczenia I 
zagłady, na podniesienie ogól­
nej stopy życiowej. 
Między wszystkimi krajami 

powinny być nawiązane sto­
sunki ekonomiczne i kultural­
ne, oparte na zasadzie równo­
ści i ·wzajemnych korzyści, z 
wykluczeniem wszelkiej dys• 
kryminacjL 

Rokowania zmienią bieg 
wydarzeń. ·organizacja Naro­
dów Zjednoczonych może 
przyczynić się do powodzenia 
tych rokowań, jeśli przestrze­
gać będzie ducha swej Karty. 
Powinna ona przyjąć wszyst­
kie państwa; które zwrócily 
się z prośbą o przyjęcie. Chi­
ny, jak i inne narody, pow~­
nien reprezento~ać w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych rząd przez nie wybrany, 

Biorąc to wszystko pod u­
wagę, $wiatowa Rada Pokoju 
postanawia rozwinąć Zakrojo­
ną na szeroką skalę kampa­
nię międzynarodową na rzecz 
rokowań. W toku tej kąmpa· 
nii narody wyrażą w najroz­
maitszych zorganizowanych 
formach swe żądanie pokojo­
wego rozwiązania wszystkich 
konfliktów i wszystkich spor­
nych problemów między pań­
stwamL 

Jedynie narody w nieprzer­
wanej walce mogą doprowa­
dzić do rokowań, zgody i po­
koju". 

Dziś mija dwunasta rocznica napa§ćj hftlerowskiei na Zwiq­
zek Radziecki. Czteroletnie zmagania z f.i.5z11stowskimi hor­
d<Lmi wykazaly silę radzieckiego oręża i doprowadzily dv 

rc>zbicia hitlerowskie; machiny wojennej. 
N A ZDJĘCIU: żolnierze Armii Radzieckiej składają przed 
trybuną honorową w czasie defilady zwycięstwa na Placu 
Czerwonym w Moskwie sztandary, ~dobyte w zwvetęskli:h 

walkach z hitlerowskim najeźdźcą. 
rot. - CAF' 

Artykuł w rocznlc9 napatcł hltlerow1kleJ na Zwi;\z•k 
dziatki pt. „Lekcja historii" - czytaj na stronie 2-ej. 

Plany półroczne 
prze~ terminem 
Załoga ZPB Im. Marchlewskiego dotrzymuje przyrze.. 

czen·a złożonego na III Łódzk·iej Konlerencji PZPR. Posta­
nowlla ona wówczas poważnie skrócić termin realizacji pla.. 
nu półrocznego. 

Rosenbergowie odrzucili 
wszystkie podle oferty. Wo­
bec tego o godzinie pierwszej 
(naszego czasu) w nocy a 
piątku na sobotę kat więzie­
nia Sing-Sing przystąpił do 
roboty. 

Pierwszy stracony zo&lał 
35-letni Jullus Rosenberg. 
Dzienniki donoszą, że nor• 
malnie stosuje się trzy wstrzą• 
sy elektryczne dla uśmierce­
nia skazanego. Julius zmarł 
po trzech wstrząsach. Agonia 
jego trwała 2 minuty i 45 se• 
kund. 

Następnie wprowadzono na 
krzesło elektryczne 37-letniii 
Etbel Rosenberg. Po trzech 
wstrząsach elektrycznych le­
karze stwierdzili, że Ethel ży­
je jeszcze. Wówczas odbyła 
się krótka narada lekarzy, 
władz więziennych i kata. Na­
stępnie ka·t i jego pomocnicy 
skrępowali Ethel Rosenberg 
jeszcze bardziej rzemieniami, 
poprawili przewody elektrycz­
ne I zastosowali dodatkowo 
dwa wstrząsy. Męczeńska a­
gonia Ethel Rosenberg prze­
dłużała się I trwala 4 minuty: 
i 30 sekund. 

-Mord popełniony na Rosen• 
bergach wywołał głębokie o• 
burzenie szerokich kół opin!l 
publicznej w Stanach Zjed­
noczonych· I we wszystkich 
krajach na kuli ziemskiej. 
Bez przerwy nadchodzą depe­
sze ze wszystkich części świa­
ta o masowych demonstra• 
cjach protestacyjnych, o obu­
rzeniu przedstawicieli rozma 1-
tych warstw spotecznych, lu­
dzi o różnych poglądach i 
wierzeniach religijnych. 

W sobotę załoga przędzalni...----------------------­
cienkoprzędnej złozyła dumny 
meldunek: jako pierwsi w 
przemyśle bawełnianym, na 
dziesięć dni przed terminem 
wykonaliśmy plan półroczny. 

Dwa festyny ludowe 
z <;>kazji miesiąca TPP-R 

D . M ,, 
1 " n1 orza • 

Zalecenia Światowej Rady Pokoju 
w sprawie wymiany ku'turalnej 

Wczoraj w godzinach rannych ulicami naszego mia­
sta sunęły dziesiąUd samochodów z wyciec:ikowiczam1, · ud~­
jącymi się do miejscowości podłódzkich. Ci natomiast, k~o-: 
rzy postanowili spędzić wczasy niedzielne w mieście, wzięli 
udział . w festynach ludowych na Zdrowiu lub w Parku 
1 Maja. · 

Jest to niemały sukces. Zło­
żyła się na niego ofiarna l,)ra­
ca całej 'Załogi, organizacji 
partyjnej, która potrafiła nie_ 
ustannie wzmagać nasilenie 
walki o plan -t systematycz.. 
nie kontrolowała os1ągape 
wyniki. Do os1ągnlęc1a tego 
zasłużonego zwycięstwa wal­
nie przyczyniła się praca ma­
sowo - polityczna organizacj i 
partyjnej i organlzacjl związ­
kowej oraz personelu techmcz-
nego I m:ijsterskiego, który „Każdy robotnik, ka.idy In· zdobycze kulturalne ludzi kra­

ju socjalizmu. 
„Narody wszystkich. krajów 

z nową &iłą manifestują dzi­
siaj swoje dążenie do prze­
zwyciężen . a granic geografi­
cznych ; ideologicznych oraz 
do wznowienia koi;itaktów 
międzynarodowych. 
Wypływa stąd konieczność 

zorganizowania jak najszerszej 
wymiany kulturalnej, aby 
W8Zyscy ludzie mogli dz elić 
s ę ze sobą wynikami swej 
pracy, pootępem tet '.m cznym, 
Ó$lągnięciam1 na polu naukl, 
tE-c-hni k1 i sztuki. 

Kontakty te, niez.b~dne dla 
p lwsze.chnego i owocnego roz­
v;cj u kultury, pomogą rów -
n eż w usunięciu niezrozumie­
ni:i i nieufności, pozwolą za­
znajam ać sio:; bezpośrednio z 
o~iągnięciami każdego kraju i 
6przyjać będą tym 119mym o­
sl..1bieniu napięcia międzynaru­
dowego, 

b nie tylko dba o to, aby dobrze teligent pracujący, każdy pa.-
Opinia pu l'czna powinna tri'oto Polski Ludowej człon-

wywrzeć wpływ na rządy, w pracowały maszyny, ale p1ze- -
edu usun ęcia przeszkód u- de wszystkim troszczy się o klem TPP,,.R" - pod tym ha­
trudniających taką wymianę, robotnice i robotników, stara słem odbył się w lesie na 
aby każdy naród mógt zppoz- się im stworzyć Jak na.il t- ps•e Zdrowiu wielki festyn ludo-
nać s ! ę ludzmi, k.;iążkami, warunki, dba, by nieustannie wy. Tysiące rodzin, które 
f l · 1 · t t ln podnosili swoje kwalifikacje ' mami, zespo ami · ea i;a Y- przybyły tu spędzić niedzielę, 
mi inscenizacjami i dziełami zawodowe. miały możność oglądać wy-
sztuki innych narodów. * • * st~ny zespołów świetlicowych 

Nieustannie wzrasta Ilość "-" 
Zalecamy wszystkim organ!- meldunków 0 pnedtermimJ- 0'raz artystów scen łódzkich. 

zacjom i mstytucjom kuitu- wym zreahzowamu planu Były więc tańce, popisy chó­
ralnym, uniwersytetom i bi- półrocznego. Między Innymi rów, występy solistów oraz 
bliotekom, stowarzyszeniom złożyły je - Zf'W 1m. Ossow- dowcipne monologi. Cały te­
nnukowym, literackim, artys- skiego, przędzalnia odpadlto. ren był zradiofonizowa,_ny. 
t,1<cznym, technicznym i związ- wa ZPB w Pabianicach przę- Hucznymi oklaskami nagra­
kowym, zrzeszeniom kobiet, dzalnia II ZPZ w Zd·inskiej dzano każdy numer progra-
mio<lzieży, studentów itd., aby Woli, przędzalnia cienko- mu. 
n. zasadzie wzaJ'emności oniż przędna ZPfl im. Oubo•&, od-
~ L Dużym zainteresowaniem otopólnego posz.anowar>;.o kul- dział Il ZPB im Armu udo- , . . . 
tury narodowej organ' zowały wej, Ozorkowskie Z~klady cieszył~ su: równie.z wysta:va 
wrieczki. spotkania wyst3 • Przemysłu Konfekcji Tech. skladaJąca s1ę z k~Jkudz1es1ę­
y,y ~ wym. anę publika<:ji mię-1 nicznej, wykoi1c~alnia · t przę. I cm P.lansz, obrazuiących. b~­
dzy krajami w skali regional- dzalma ZPW 1m. Dąbrow- dowm~two . w ZSRR,. zyc1e 
ne.j i światowej . skiego w Zgieriu. , kolchoznikow radz1eck1ch oraz 

• • • 
W Parku 1 Maja gwar 1 

ruch. $ciągnęły tu tysiące ro­
dzin robotniczych, aby priy­
jemnie wypocząć, a jednocze­
śnie uczestniczyć w festynie 
ludowym z okazji rozpoczyna­
jących się . ,Dni Morza". Od 
godziny jedenastej l:!ez przer­
wy na estradzie występowały 
zespoły taneczne, chóry, soli­
ści itp. Przyjemną niespo­
dzianką było spotkanie z 
przodującymi marynarzami 1 
stoczniowcami. 

z wielkim zainteresowaniem 
słuchano słów przodującego 
.formierza Stoczni Gdańskiej, 
tow. K. Szcześni~ka, który o­
powiadał o pracy stoczniow­
ców. Oficerowie marynarki 
handlowej opowiadali robot­
nikom tóózki.m o pracy mary­
narzy. 



' 

22 czerwca 1953 r. 14B) 
• 

Ogólnokrajowa 
narada w CRZZ 
poświęeona 

1 Zeznania prowokatora LEKCJA 
szkoleniu meto~ą 
Kowalewa 

WARSZAW A, 21. 6. 
W przemyśle bawełnianym 

po przeszkoleniu metodą Ko­
walewa 13 tys. osób przecięt­
na wydajność ich pracy wzro­
sła o 11 proc. W przemyśle 
wełnianym, gdzie przeszkoiono 
tą metodą ok. 5 tys. robotni­
ków, wydajność uzyskiwan a 
przez nich powiększyła się 
przeciętnie o 12 proc. Równie 
dobre, a w niektórych wy­
padkach nawet lepsze wyniki, 
dało szkolenie metodą inż. 
Kowalewa w zakładach pra­
cy innych branż przemysło­
wych. 'l'e poważne rez.ultaty 
podsum<Jwane zostały na o­
gólnokrajowej naradzie ko­
.walewców, która odbyła się w 
dniu 20 bm. w Warszawie. 

W naradzie wziął udział 
wiceprzewodniczący CRZZ -
Paweł Wojas. 
Podkreślając powaime suk­

cesy, uzyskane dotychczas 
dzięki szkoleniu metodą Ko­
walewa, uczestnicy narady 
stwierdzili, że istnieją jeszcze 
duże możliwości jej , upow­
sze<!hnienia. Stwierdzono, że 
w przyszłości w walce o u­
powszechnienie szkolenia me­
todą Kowalewa należy silniej 
oprzeć się na aktywie społecz­
no - politycznym. 

Uczestnicy narady wysunęli 
także wiele konkretnych 
wniosków, stanowiących wy­
tyczne dla dalszego rozwoju 
szkolenia metodą inż. Kowa­
lewa. Najważniejsze z nich 
zalecają systematyczność w 

· stosowaniu tej metody, włą­
czenie szkolenia tą metodą do 
prac zakładowych komórek 
szkolenia zawodowego, orga­
nizowanie szkół przodowników 
pracy. 

I• 

ujawniają .kulisy 
spisku imperialistów przeciwko NRD HISTORII 

BERLIN, 21. !!. 
AGENCJA ADN PODAJE KOMUNIKAT WŁADZ SLEDCZYCH NRD O PRZESŁU­

CHANIU PROWOKATORA ZACHODNIO- BERLINSKIEGO, NAZWISKIEM WERNĘR 
KALKOWSKI. , , 

Rok 194.5. Czolgi radzieckie podcza.s ostatniej ofensywy, 
którei wynikiem byla bezwarunkowa kapituiacja hitiei·ow­

skich Niemiec. 

Zamach stanu 
w Kolumbii 

W Kolumbii dokonano za­
machu stanu. Oddziały ai:mii 
kolumbijskiej, na czele z do­
wódcą sił zbrojnych generałem 
Gustava Rohas Pinillą, opa. 
nawały pałac prezyde<nta. Ge­
ner;ał Pinilla ogłosił się prezy­
dentem i utworzył nowy rz4d. 

Zamach stanu w Kolumbii 
nastąpił w warunkach kryzysu 
politycznego, trwającego od 
1949 r. Konserwatywne 'rządy, 
opierając się na silach zbro j. 
nych, od przeszło czterech lat 
nadzą Kolumbią po dyktator­
sku. 

W zwi ązku z ekscesami, zorganizowanymi w deąi.okra­
tycznym sek torze Ber lina przez agentury czynne w Ber lin i~ 
zachodnim - st\yierdza komunikat - wład2e Niemieckiej 
Ri>publiki Demokratycznej aresi.towaiy licz.nych najemnych 
prowo)tatorów. Jedn,ym z nich był Werner Kalkowski, N e­
miec, urodzony w 1916 roku w Guestrow (Meklemburgia), 
bezrobotny, zamieszkały w Berlinie pr zy Naunynstra<SSe 34. 
Aresztowano go 17 czerwca br. Oto protokół jego priesłuclła­
n !a; który, zgodnie z przepisami ustawy, został przezeń 
sprawdzony i potwierdzony: 

czerwca mija 12 lat od prowadził politykę pokoju I fa!fzyzrnu niemieckiego". żoł-2 2 c~"".'ili• gdy na!potwor- współpracy międzynarodowej, nierz radziecki, kierowany 
meJsza machina wo- oolitykę, u kt órej podstaw le- przez awangardę narodu ra­

jenna, jaką kiedykolwiek wY- żala leninowsko-stalinowska dzieckiego - Komunistyczną 
hodował imperializm - zbroi- teza o możliwości pokojowego Par!ię Związku Radzieckiego, 
ne hordy Hitlera rzudły się współistnienia i pokojowego dobił hitlerowskie zwierzę w 
na kraj socjalizmu. Hitler u. współżycia państw o róroych jego legowisku i przyniósł mi. 
pojony odnoszonymi przez la- ustrojach, o możliwości poko- lionom ludzi tak upragnione 
ta zwycięstwami sądził, że jowego współistnienia kapi- wyzwolenie. 
mając na swych usługach pra- talizmu i socjalizmu. Wśród tych milionów maJ-

rz:~!~aE~: z':~:~~!~· ~~e~~ s~:ic~od~~!!°~!, ~:WY cał:on~=~~ał ~~== „Co się tyczy Zwiazku Ra- !uJe ,~i~k~~~;o~~c~~:~ 
ODPOWIEDŻ: Mieszkam w Jedną taką butelkę otrzymał skiego zdoła błyskawicznymi dzieckiego, to jego interesy są Związku Radzieckiego nad 

sektorze amerylrańskim. np. w moich oczach Guenter uderze<niami 2lrealizować swo- w ogóle nieodłączne od spra- hille · ł wy pokoju na całym świecie" ryzmem przyruos o wy-
PrTANIE: Jak się więc sta- Niemetz. je ma·rzeni.a: rozbić i 2lnisz- _ mówił Józef Stalin na XIX zwalenie :r. jarzma hitlerow-

ło. że został pan aresztowany ·Na Potsdamer Platz ci !PO- czyć pierwsze w dziejach ludz- skiego, przyniosło powrót do • ód Zjeździe Komunistyczne)· Par-wraz z innymi prey próbie ~r nas, którzy mieli butel- kości państwo socjalistyczne. macieny ziem nad Odrą i Ny. 
zorganizowania rozruchów na ki :z benzyną, zaczęli podpa- tii Z.wiązku Radzieckiego. Po- są, przyniosło możliwość bu.; 
teryt-0rium demokraty-cz.nego lać poszczególne gmachy. Sam Rozbicie 'i zniszczenie Związ- li tyka pokoju i współpracy d . ku Radzieckiego leżało w sfe- ·ęd od t któ od owania nowego, lepszego, sektora Berlina? widziałem, jak podpalony tam ml zy nar am' rą prawdziwie wolnego, socjali-
ODPOWIEDŻ: 17 czerwca został sklep HO (Handelsorga. rze zainteresowań nie tylko pierwszych chwil swego !st- stycznego życia. 

tał ł - ru·sati'on _ centrali' ti•połec•- Hitlera. Przez wiele lat jmpe- nienia prowadzi Związek Ra-r<ino zos em wys any wraz z , ~ Przeszlo 8 lat mija od ch•"I rializm światowy przygoto. dziecki, wYnika z samei· ista- " • grupą co najmniej 90 · ludzi nionego handlu). Guent<'r Nie- li, gdy żołn!erz ndziecki za-
z Berlina wchodniego do de- rr.etz cisnął do tego gmachu wywal agresję przeciwko ty ustroju s9cjalistycznego. tknął na ruinach Reichstagu 
mokratycznego sektora. Chcie- swoją butelkę. Ponadto wielu Związkowi Radzieckiemu. Od Jest to polityka kraju, w któ- czerwone sztandary - sztan­
liśmy zorganizować tam roz- z naszej grupy rzucało k'lmie- chwili gdy strzały „Aurory" rym wraz z obaleniem władzy dary zwycięstwa. 8 lat od 
ruchy i wciągnąć do nich straj- niami w poUcjantów ludo- obwieściły światu narodziny wy zyskiwaczy, zmes1eniem chwili, gdy potężna machina 
kuJących robotników. wych i wybidało szyby w o- pierwszego w dziejach ludz- prywatnej własności środków wojenna hitleryzmu Z<Jstała w 

PYTANIE: Kto dał panu to !mach. Razem z tłumem skie- kości państwa robotników i produkcji l stosunków kapitali. proch rozbita przez Armię 
polecen ie? rowaliśmy s'ię przed gmachy chłopóo/, a~esja przeciwko stycznych zlikwidowane zosta- Radzi.ecką. 8 lat od chwili, 

ODPOWIEDZ: 16 czerwca rządowe. na Leipzigerstrasse, Krajowi Rad stała się celem ly 7;1·ódla i siły rodzące wojnę. gdy ku przerażeniu imperiali-
0 godzinie 6 wieczorem, przy- gdzie ekscesy trwały. Tym ra. upadającego świata kapitaliz- Je&t to polityka wychodząca z stycznych polityków i gene­
szedł do mego mieszkania zem zaczęliśmy również o)strze- mu. Wyrazem tych agresyw~ założenia, że nie na drodze rałów :i:ołnierze radzieccy 1 
P„rnl Guenting, którei:o znam liwać policję ludoW1\ 1 załogi nych planów świata imperia- wojny, nie na drodze usłanej amerykańscy witali ~ię ser-
z Guestrow i który również czołgów radzieckich. l~tyCZlllego była nieudana in- milionami ofiar, lecz na dro- decznie nad wodami Łaby. 
mieszka w 2lachodnim Berii- terwencja przeciwko młode- dze pokojowej rywalizacji, po- Naród radziecki niósł caly . PYTANIE: Czy sam pan nie. Zaproponował on mi, że- strzelał? mu Krajowi Rad, a w latach kojowego, twórczego wspólza. ciężar tej .i.traszliwej wojny, 
bym za dobrym wynagrodze- późniejszych były posunięcia wodnictwa dowieść można która całemu światu wykaza-
niem wz.iął udział w zorgani- ODPOWIEDZ: Nie strzela- polityczne, zmierzające do o- wyłszości jednego ustroju nad ła potęgę ZSRR, która udo-

-' Fot. - CAF 

porozumienia międzynarodo­
wego. „„.podstawowe zadanie 
w sprawie Niemiec polega na 
tym - pisał dziennik „Praw­
da" w artykule pośw:ęconym 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej - by zlikwidować ist­
niejące dziś rozbicie państwa 
niemieckiego, przygotować ! 
zawrzeć taki traktat pokojo­
wy z Niemcami, który, zgod­
nie z podstawowymi zasada­
mi układu poczdamskiego 
wielkich mocarsw.i, zapewni 
utworzenie Jednolitych, demo­
kratycznych, miłujących po­
kój Niemiec. Główną troską 
krajów, które nieraz padały 
of.iarą agresji niemieckiej, po­
winno być przy tym zapobie­
:żenie odrodzeniu mUitary2l!nu 
niemjeckiego. Jednocześnie 
należy zapewnić narodowi 
niemieckiemu wszelkie wa­
runki rozwoju przemysłu po­
kojowego Niemiec, warunki 
takiego udziału w życiu eko­
nomicznym świata, który od­
powiadałby jego ;poziomowi -
produkcyjno - technicznemu, 
warunki dalszego wzrostu je­
go bogatej kultury narodo­
wej". 

USA są odpowiedzialne 
zowaniu rozruchów w sekto- Iem, gdyż nie miałem broni, saczenia Związku Radzieckie- drugim, zbudować można lep- wodniła wyższość ustroju so-
rze demokratycznym Guenting ale widziałem dokładnie, jak go. Jednym z takich pasu- szy, sprawiedliwszy świat. cjali&tycznego n:wl kapitali-

'ed · ł t · Hans Juergen strzelał z rewo!- t Wb -, d · · poW1 zia przy ym, ze zor- nięć był osławiony układ lo- Jest to polityka, wynikająca z s ycznym. rew · na z1eiom 
gan i!Z.owanie takich rc•zruchów weru do żołnierzy rosyjskich. karneński z 1925 roku, który poczucia siły, z poczucia nie- imperialistów Związek Ra-
ul t · będ.zi'e prze to z' Czy zastrzelił którego z nich d · k' edł · il a wiane z , • rCYLwiązywal ręce ag:resywne- porównywalnej wyższości so- z1ec I WY'SZ z WOJDY s -

Rząd Związku Radz\eckiiego 
nie ustaje w wysiłkach, aby 
doprowadzić do rozwią7.ania 
najważniejszych problemów 
międzynarodowYch. Całym 
swoim autorytetem poparł on 
koreańska-chińskie l)ropozy­
cje, Ji:tóre wskazały drogę do 
osiągnięcia porozumienia w 
Korei, drogę do rozejmu w 
Korei. 

„Nie ulega tadnej wątpli­
wości, że bez względu na 
różnice między 1>ystemami 
społecznymi poszczególnych 
państw - stwierdzał ostatnio 
dzienruik „Prawda" - jest 
wiele życiowo ważnych mo­
mentów, w których interesy 
narodów tych państw Sil. 
zbieżne. Do takich życiowo 
ważnych momentów na1eźy 
przede wszystkim pok.6i oraz 
rozwój współpracy hand1owo­
ekonomicmei r k\ll\ura1nel 
między narodami". 

za naruszenie przez Li Syn Mana w sektorze demokratycznym - tego nie wiem. Moja rola mu imperializmowi niemiec- , cjalizmu nad kapitalizmem. niejs'zy niż kiedykolwiek. Na-
pewna część robotników zaczy- na Leipzigerstrasse polegała ltiemu, stanowił dla niego za- ród radziecki ofiarną pracą 
na strajkować. Strajk ten - na podżeganiu tłumu przeciw- chętę dó dzialania na Wscho. Pafl!two radzieckie, kt{\rego zaleczył rany ukochanego 

porozumienia o jeńcach oświadczyl Guenting - trzeba ko rządowi przez wznoszenie narodzinom w 1917 roku · to- kraju, osiągnął olbrzymie 
przek!'>Ztatcić. w bunt. Gdy wy- okrzyków: „Precz z rządem!" i ~:~~sji b~iłe~r!~iejsk~~:~:;:i~~ warzysl-ylo hasło natychmia- sukcesy w przemyśle, budow­
sluchałem go, powiedziałen1, za pomocą innych obelżywvch Związkowi Radzieckiemu. Ta- ~towego polożenia kresu dal- nictwie, kulturze i realizując 
że jestem gotów · wziąć udział haseł. Do podju\Jzania tłumu kich prób było Wi"cei·. WY- szemu przelewowi krwi, nie stalinowskie plany uja

1
rzmie­

w tej zbrodni, ponieważ chc;a- pomagali nam bardzo Amery- " szczędziło wysiłków, by nia l)rzyrody przekszta ca o­·Pismo marsz. Kim łr Sana i gen. Pen Teh-huai'a 
łem zarobić. Bardziej szczegó- kanie, gdyż na ich polecenie starczy wspomnieć chociażby wszystkie problemy między- blicze swej ojczyzny. PEKIN, 21. 8. łowe instrukcje w i;prawie u- ustawiono na granicy sekto- haniebny układ monachijski, od l b ł z h il k ń la I rzeczywistnienia tych zamia- ó d · lki ! w którym juz zupełnie niep nar owe rozw ązywane Y Y c w ą za 0 czen W<> : 

, tr ł . t r w wa wie e mega ony, d"ru·'naczni'e mocarstwa Eui·o- w duchu pokoju, wzajemnego ki;aje imper\,a!istyczne p row O zyma em naza;u r<. ra- k tóre transmitowały bez przer- " h poszanowania Interesów, w w ieloma względami wrór:ily 
no. odj d · ó · py zachodniej i !tojące w cie. d ed · d 0 wy p . u zaiące przem wie- duchu bezpieczeństwa ml~- na awną, pn WOlenną r -PYTANIE: Proszę opowie- · j k h · · k ' 1 niu Stany ZJ'ednoczc:me wręcz 1 d to 1'a nia w ęzy ac mem1ec im dzynarodowego. Związek Ra- gę - na rogę przygo wan 
dzieć o tym dokładni ej . · k' p l k lapraszały Hitlera do napa- g „ · k z iązkowi ODPOWIEDZ: Gdy Guentlng rosyJS \m. o rosy 9 u prze- ś . ZSRR dziecki wskazywał niejedno- a resJI przeciw o w 

mawiał Anton LoeUler. Wzy- ci na · krotnie m. in. na niebez·p;e- Radzieck iemu. I znćw , podob-odchodził, pow : edział mi, źe · · k · · ł d · p.;winiem:m się stawić 17 czer- wal on policję i wojska r6syj- Przez wiele lat magnaci ka- czeństwo, jakie płynęło dla me Ja wowczas, poK a aią 

NA JAWNYM POSIEDZENIU PLENARNYM STRON 
WALCZĄCYCH W K()l{EI, KTÓRE ; ODBYŁO SIĘ . NA 
WNIOSEK STRONY KOREAf.!SKO - CHIŃSKIEJ, GENE­
RAŁ NAM IR ODCZYTAł. NASTĘPUJĄCE PISMO Z DNIA 
19 CZERWCA, WYSTOSOWANE PRZEZ DOWÓDCĘ NA­
CZELNEGO KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ, <MAR­
SZAŁKA KIM IR SENA I DOWÓDCĘ CHIŃSKICH 
OCHOTNIKÓW LUDOWYCH, GENERAł.A PEN TEH­
HUAI'A DO DOWÓDCY WOJSK ONZ GENERAŁA MARK 
CLARK.A: 

h ~kie, by nie występowały prze. pitału światowego nie talo- k · f kt ł 1 b swe nadzieje w od rodzeniu wca o 8 rano na Breitenbac - PO OJU z a u pe ne. swo <>- niem ieckiego militaryzmu i 
platz. Tak też zrobiłem. Przy- ciwko buntownikom, lecz same wali ani funtów, ani dolarów dy, którą dano w latacłt mi'i!- rewizjonizmu, we ws.krzesze­

nlejednokrotnle zwracała wa- byłem w oznaczonym czasie na przechodziły do zachodniego na wyposażenie armii hitle- dzywoJennych elementom mi- niu hitlerowskiego Wehr-

I gdy dziś my, podobnie jale 
i inne narody, myślą sięgamy 
do owych pamiętnych dni 
czerwca 1941 r., gdy sobie u­
świadamiamy, że wszystko, 
czym duś żyjemy, mamy do 
zawdzięczenia historycznemu 
zwycięstwu oręża radzieckie­
go nad hitleryzmem, to siłą 
rzeczy przewija się przed na­
szymi oczyma obraz wyda­
rzeń, które nastąpiły w nie­
spełna 4 lata później - obraz 
zdruzgotania hitlerowskiej 
potęgi przez najpotężniejsze 
mocarstwo świata - Związek 
Radziecki. I mijająca dziś 
rocznica utrwala w nas prze­
konanie, że wszystkie awan• 
turnicze plany polityków woj­
ny muszą niechybnie skoń• 
czyć się dla nich klęską. 

Otrzymaliśm;y list przesłany 
18 czerwca przez generała 
Harrisona do generała Nam 
Ira. 

W liście tym strona wasza 
stwierdza, że 25 tysięcy jeń­
ców koreańskiej armii ludo­
wej „zbiegło" z obozów je­
nieckich nr 5, 6, 7 i 9 w dniu 
18 czerwca. „Ucieczka" ta -
głosi wasz list - była z góry 
uplanowana i odbyła się za 
wiedzą i zgodą najwyższych 
czynników i rządu Korei po­
łudniowej oraz dzięki pomocy 
strażników południowo - ko­
reańskich. 

Tymczasem Li Syn Man 
przyznaje otwarcie, że jeńcy 
cl zostali „zwolnieni" na jego 
rozkaz przez strażników po­
łudniowo - koreańskich. 

Zaledwie 10 dni temu 
przedstawiciele waszej i na­
szej strony podpisali porozu­
mienie w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych. Mimo to 
rząd południowo - koreański 
za zgodą waszej strony naru­
szył jawnie to porozumienie, 
zmuszając 25 tysięcy jeńców 
północno - koreańskich, co 
stanowi przeszło połowę tych 
j"eńców, do opuszczenia obo­
zów jenieckich pod pretek­
stem ich „zwolnienia". Rząd 
Korei południowej i południo­
wo - koreańskie władze woj­
skowe dały wyraźnie do zro­
zumienia, że jeńcy ci będą 
wcielęni do armii połud.niowo­
koreańs.kiej i zostaną w ten 
sposób przemocą 1.atrzymani 
w Korei południowej. Co wię­
cej, akcja ta rozwija się na­
dal. 19 czerwca dals~ych 
1.813 jeńców zmuszono do o­
puszczenia obozów. Tak więc 
możemy jedynie stwierdzić, że 
incydent ten ma charakter 
niezwykle poważny, 

Od pewnego czasu klika Li 
Syn Mana nawołuje do „sprze­
ciwienia się zawarciu rozejmu 
·W Korei", do „marszu na pół­
noc i zj,ednoczenia całego na­
rodu" oraz do „zwolnienia 
wszystkich · jeńców, którzy 
„odmawiają" repatriacji". 
Strona wasza była o tym 
wszys<tkim poinformowana, 
lecz nie uczyniła nic; aby za­
pobiec tym incydentom. 

Dowodzi to, że strona wasza 
świadomie tolerowała przygo. 
towywa.ne od dawna i z preme­
dytacją pogwałcenie pp'.ez kli­
kę Li Syn Mana ·porozumienia 
w sprawie jeńców wojennych 
i stwarzanie przeszkód zawar­
ciu rozejmu. Uważamy, że 
wasza strona musi ponieść cał­
kowitą odpowiedzialność za1 te 
incydenty. 

Strona nasza od dawna i 

szą uwagę na fakt, że tzw. o~ówione miej.sce, gdzie .o- Berlina. rawskiej, w ktOrej widzieli litarystycznym, odwetowym machtu. Znów dolary 1 funty 
sprawa „przymusowej repa- procz mme .znaJd~l\vało ~ ę ie- I swą forpocztę, swą główną si- w Niemczech, na niebez;pie- zapładniają niemiecki prze-
t.riacji jeńców wojennych" ezcze C? :iaJ~me~ ~O osob - w k łę uderzeniową do walki prze- czeństwo grożące narodom w mysł zbrojeniowy, a Krupp i 

re na a cie Wl~ nych. Wśród nich byli znani „ któ j d liś . tak . ud I przewazme rowmez bezrobot- yrO ciwko Związkowi Radzieckie- wyniku do.iścia w Niemczech J·ego poplecznicy s• panami 
rozgłos .. propagand~wy, Je9t mi: Jose! Schneider, Georg mu. do władzy Hitlera, w wyniku sytuacji. z tą jednak, i to 
całkowlCJe pozbawiona pod- Schake Reinhold Marold Ru- , Nic tedy dziwnego, te lmpe- lokarneń$kiej i monachijskiej jakże zasadniczą różnicą, że 
Staw . C p e . ·e i t ' ' na oszczercow r1'aliśc1' z radością przy.1'ęli polityki zachęcania Hitlera do władza ich oS!raniczona zos(a -• wrę z rz c1wn1 - s - dol! Jenschiński Walter Wal- ~ · j · · t k 'd d ·e ' wieść o zbo'i·eckiei' napaści agresji. ła do Niemiec zachodnich. me e 1 Jes z az ym m m leek i Guenter Niemetz. Na 
bardziej prawdopodobna moż- czele !Zgi'omadzonych 15 tali: D l Hitlera. Wielu z nich, jak llJ>· Nie zrealizowały •1 1ę marze- Związek Radziecki, najpo-
Jiwość przymusowego zatrzy- Paul Guenting i Hans Juergen, UC OS b. prezydent USA Truman, nia organizatorów i inspira- ' tężniejsze mocarstwo świata, 
mania jeńców wojennych, cze- ktory oficjalnie I>Tacuje w po- zupełnie nied-w-umacznie wy- torów hitlerowskiej napaści. wyrażając najglębsze dążenia 
·IDU nasza strona stanowczo! Jicji z.achodnio - niemieckiej, PARYZ, 21. !!. rażało swe życzenia wykrwa- Naród radziecki, jego boha- wszystkich narodów świata, i 
iitę ~przeciwia. „Zwo1n ienie" oraz Amerykanin, H:wer, w Sąd karny w Grenoble wy- wienia się Związku Radziec- terska armia osiągnęly cele dziś, podobnie jak przed 1a-
przez Li Syn Mana j eńców mundurze zaopatrzonym w na- dał wyrok na Richerot'a, wy- kiego w wojnie z H itlerem, wyznaczone im p rzez part"', ty, nie szczędzi wysiłków, by 
wojennych dowodzi, że ich ramienniki z dwiema gwiazd- dawcę pisma „Le Dau,phine sądząc, że w ten sposób otwar- przez Generalissimusa Stalina, w stosunkach mlędzynarodo­
przymusowe zatrzymanie - kami. . Libere", skazujący go na 5 ty- ta zostanie droga do zdławie- który w historycznym prze- wych zatriumfował duch 
czemu nasza strona sprzeci- Guentlng OŚWladczył zgro~a- sięcy franków grzywny za o- nia pierwszego w świecii! pań- ll1ówieniu z 3 lipca 1941 roku współpracy i porozumienia. W 
wia się stanowczo - stało się ?zonym, ze. naszym zadaniem szczerstwa rzucone na Duclos. stwa socjalistycznego, do za- powiedział: „Celem tej po- tym kierunku zmierzają pro-
niezaprzecZOl!lym faktem. Wa- Jest udać się do d.emokratycz- Trybunał zasądził również pcwnienia amerykańskiemu .wszechnej Wojny' Narodowej ponazJ.YszcyjebszZeSgRoR wz11· kspwr1_adwo~~aJn.a1.ka 

. , . . k nego sektora Berlina, przyłą- przyznanie powodowi symbo- . 1. · · '" sze mewl~sc.1we stanow.1s o w 'czyć s! ę tam do strajkujących licznego franka odszkodowa- imperia 1zmow1 panowania p;·zeciwko ciemięzcom faszy- rozbicia Niemiec i zawarcia 

Przyszłość należy do poli­
tyki, która wywodząc się li 
niezachwianej wiary w czło­
wieka, z przekonania o wyt.­
szości ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym, z prze­
konania o niezwyciężoności 
Kraju Socjalizmu, niestrudze­
nie zmierza do zapewnienia 
narodom pokoju. 

tei spra~e l tolerowame tego robotników i przekszta łcić nia. Wyrok musi być ogłoszo- nad światem. A byli również stowskim jest nie tylko u'u- traktatu pokojowego ze zjed-
wszystk1e~o przez. was~ą str0- spokojny strajk w bunt pod ny w piśmie. i tacy politycy imperialistycz- n i ęcie niebezpieczeństwa, któ- noczonymi, pokojowymi, de-
nę stało się bezposredmą przy- hasłem obalenia rządu NRD. ni, którzy wręcz życzyli Hit- re zawisło nad naszym kra- mokratycznymi i suwerenny-
czyną przymusowego zatrzy- Zakomurn·ko,,,ał on n.am da- „Paris Presse", która po- Jerowi zwyci"stwa. · 1 • · · d · 1 · m1' Ni·emcam1' - z tak1'mi , h . „. wtórzyła artykul „Le Dauphi- " iem, a e rowmez u zie eme 
mania jenców wojennyc I U- lej. że powinniśmy sami wziąć r.' L'b. , d , 1. Związek Radziecki od pier- pomocy wszystkim narodom Niemcami, które byłyby w 
t „_.ł · · · d . "' 1 ere, o pow.e 29 ipca i-u .... u1 o os1ągruęc1e porozu- energiczr.y u z iał w rozru- przed t r \Junałe karnym wszych chwil swego istnienia Europy, jęczącym w jarzmie Europie czynnikiem pokoju i TADEUSZ GUMOWSKI 
mienia w sprawie rozejmu, chach. Polecono nam atakować , Sek Y m •------------------ ------- ---- - ------------- --------który miał już być podpisany. gmachy r7..ądowe, wzniecac · · wany. 

W z.wl1zku z niezwykle po. pożary, rabować sklepy, na- -------------------------------- ------------------------ ----------

ważnymi następstwami tego pastować policjantów luda- Ob d · III Ł 'd k e e }( ~ e e ZMP 
incydentu musimy ·zadać wa- wych. i w ogóle wystąpić ra y o z Ie) on ereDCJ I 
~~:~ stronie następujące pyta- ~;~~;::~ó~~~:żo~r:'~rzy, u- " . 

C d ództ 0 wojskowe Po nim zabrał gros Amery-
zy <YW w kanin Hiwer. Wezwał on nas, 

ONZ jest w ~tanie kontrolo- byśmy wykonali nasze z.a.da­
wać rząd i armię Korei po- nie zorganizowan1a rozruchów 
łudniowej? możliwie najlepiej i obiecał, 

Jeśli nie - to r:r.y rozejm w że k.ażdy z nas wysłany będz ie 
Korei będzie obowiązywał za to na trzymiesięczny wy­
również klikę Li Syn Mana? poczynek. Ci z n~s. któr"Zy nie 
Jeśli rozejm nie będzie o~- mieli pracy, mieli być następ-
wiązywał kliki Li Syn Mana, nje pr'Z.yjęci do policji 
jaka jest gwarancja wprowa- ~chodnio berl'ńskiej i 
dzenia w życie warunków ro- mieli otrzymać dobre wy­
zejmu przez Koreę południo- nagrod-zenie. Ponadto każ-

demu z nas obiecano po 50 
wą? marek zachodnich, które rnie-

Jeśll rozejm ma obowiązy. li&my otrzymać natychmiast po 
wać klikę Li Syn Mana, to powrocie z sektora demokraty­
wasza strona musi być odpo. cz.n.ego. 
wiedzialna za natychmiasto- PYTANIE: Co przedsięwzię­
we odnalezienie wszystkich.. liście - pan i pańscy wspól-
25.952 jeńców wojennych, któ- nicy - w stosunku do robot­
ny znajdują się obecnie „na ników sektora demokratyczne­
wolności", tzn. tych, którzy I go , aby dokonać prowokacji? 
„zostali zwolnieni"' i są za- ODPOWIEDZ: Po o~rzyma­
trzymywani przemocą oraz mu instrukcji w sprawie zor­
mają być wcieleni do armii , g&nizowan:a. rozruchów skie­
południowo-koreańskiej; poza ' rowahśmy się zwartą grupą 
tym strona wasza musi gaG pr1.ez ,Most Poczdamsi:i ?a 
gwar111ncję, że pqdobne incy- I Potsdamer _ Platz. Ta1!1 p_.zylą­
denty więcej się absolutnie czyllśmy s1ę .d.o straJkUJ.ą~ych 

. · , I od teJ chw1h przystąpi! ś.m:i 
me powt~r~ą. . _. do wykonywania naszego. za-

0czekuiemy odpow1ed~1 wa- d«n 'a, tj . zaczc:li śmy podżeg~ ć 
szej strony. tłum, wykorzystując odpowie-

(-) MARSZAŁEK di;ie has!~ •. przcciwk~ rządowi 
KIM IR SEN Niem eck1ei Republlki .Demo. 

dowódca naczelny koreańskiej kratycznej i innym organom 
1 - władzy. 

armii udowei w naszej •grupie około 20 
(-) GEN. PEN TEH-HUAI 

dowódca chińskich ochotników 
ludowych 

ludzi miało butelki z benzy -
ną, które otrzymało dla pod­
palania gmachów z amerykań-

(Dokończenie ze str. 1) 

Łód7.kiego ZMP, tow. Jerzy 
Chabelski. 

Jednym z czołowych 7.agad­
n!eń omówionych przez low. 
Chabelskiego było zagadn!e­
n · e mobilizowahia młodzieży 
do wykonywania planów pro­
dukcyjn.ych. 

- Praca dl.a ojczyzny, bu­
dowanie nowego, pięknego ży. 
c'a, staje się 9prawą honoru 
coraz szerszych rzesz naszej 
mlodzieży - powiedział tow. 
Chabelski. Młodzież naszego 
miasta podejmuje masowo dłu­
gookresowe zobowiązan ' a pro­
dL1kcyjne, wiedząc, że je.st to 
dtoga do podnoszenia potęgi 
naszej ojczyzny i dobrobytu 
mas pracujących. W chw]i o­
becnej w długookresowym 
współzawodnictwie ucze.stni -
czy około 25 tysięcy młodych 
robotników i robotnic. 
Młodzież w zakładach pracy 

staje się coraz aktywniP.jszym 
rzecznikiem i agitatorem wie­
lowarsztatowości. Przykład 
tow. Lusiewicz z Zlkładów 
:m Gwan:lii Ludowej, która 
pt7e~zła z obsługi 4 maszyn na 
6. jest coraz powszechniejszym 
zjawiskiem na teren'e Łodzi. 
Doniosłe znaczenie dla ryt. 

micz.nego i systematycznego 
wykonywania planów produk­
cyjnych ma coraz bardzie.i roz­
w;jaiący ~ię ruch pioniersk~ , 
w którym bierze udział pra-

wie 5 tysięcy młodzieży . God- młodzieży, były odczyty. W 
nym podkreślenia jest fakt , że roku 1952 i pierwszym kwar-
przodują w tym ruchu tale br. wygłoszono 1.120 od-
ZMP-owcy, którzy swoją czytów dla 220 tys. osób. 
'postawą dają młodzieży n e- W referacie sprawozdaw­
zorganizowanej przykład, jak czym zostały podsumowane 
ptacować ofiarniej dla oj- również wyn iki pracy organ!, 
c:c.yzny. W ramach rozw.jają- zacji ZMP w szkołach i wyż­
cego się ruchu pionieL'skiego szych uczelniach. 
2crganizowano 192 brygady · Wiele m iejsca poświęcono 
walczące o miano pion:era zarówno w referacie sprawo­
socjalistycznego budownictwa. zdawczym, jak i w dyskusji 
Wy różnia się wśród n :ch bry- zagadnieniu wzrostu szere­
gi.da tow. Józefy Bachul z Za- I gów organizacji. W okresie 
kh1dów im. Ry,chlh\!<kiego, któ- sprawozdawczym do Związku 
rei członkinie wykonują od Młodzieży Polskiej wstąpilo 
200 do 250 proc. normy. 14.578 chłopców i dziewcząt. 

Do tak poważnego wzrostu . Uczestn icy Konferencji stwier­
aktywnośc1 młodzieży - mó- dzili jednak że cyfra ta w 
wił dalej tow. Chabelski - w porównaniu' z możliwościami 
d7iedz:nie. w~l.ki o podnosze- wzrostu Związku Młodzieży 
111~ . wydainosc1 .pracy, w JJ:O· Polskiej, jakie istnieją na te­
~;.znyt;'l stoprnu . przy~ymło renie naszego miasta, jest 
.st~ szkoleme .1deolog1czne. nie wystarczająca. 
Łodzka 01"1.am.zacla ZMP v; zabierając głos w dyskusji 
roku sz~olen10wym ~952-1953 uczestnicy Konferencji wska­
uru.ch~m1la 370 zespołow szko- zywali na podstawowe braki 
'.en a 1deologi·cznego, obeJmu- w pracy ogniw Związku Mło-
Ją~ nimi 6.320 osób spo- dzieży Polskiej wskazywali na 
środ młodzieży. W dz { - ' 
dzinie szkolenia ideologi,. żródła, z. ~tórych. .t~ J;lraki 
cznego m!cdzieży łódzkl! orga- wyplywaJą ~ . ?.m.owih form~ 
nizacja nie ustrzegła s' ę jed- pra~y ':1mozll~ 13lące w. d?l„ 
nak błędów, do których, mię- sze_J ?z1.ałalnosc1 o~gan1zaci1 
dzy innymi, należały: skiba umknięcia tych błędow. 
frekwencja ucze~ tn!ków szko- Wiele wskazówek do przy­
leni.a i niski poziom przepro- szłej działalności dal lódzkiej 
wadz.anych zajęć. organ izacji ZMP I sekreta rz 
Jedną z form, jaką stosował KL PZPR, tow. Jan Jabloński, 

Zarząd Łódzki ZMP w celu który stwierdził między inny­
kształtowania światopoglądu mi: „Główne zadania Związ-

ku !Młodzieży Polskiej spro- obrady przewodniczący Za.­
wadzają się do budzenia rządu Łódzkiego ZMP pod­
świadomości szerokich rzesz kreślił, że Konferencja przy­
m!odzieży przez wskazywanie czyni się do usunięcia do­
jej wielkich przemian, jakie tychczasowych zaniedbań, że 
dokonuj ą się w naszym kra- pomoże ona rytmicznie i pla-
ju, przez wyjaśnianie jej za- nowo wykony.wać stojące 
dań stojących przed n.jlmi w przed łódzką organizacją 
walce o zwycięskie zbudowa- ZMP zadania, postawione 
nie socjalizmu. Drugim zas;td- przez partię i towarzysza Bo-
niczym zadaniem Związku lesława Bieruta. 
Młodzieży Polskiej jest szer- W drugim dniu obrad u­
sze włączenie rzesz mło- czestnicy Konferencji doko• 
dych robotników i robotnic (l.r nali wyboru nowych władz 
wielki nurt walki, jaki toczy- łódzkiej organizacji Związku 
my pod przewodnictwem Pol- Młodzieży Polskiej. 
skiej Zjednoczonej Partii Ro:- Na zakończenie obrad u­
botniczej o zbudowanie no- czestnicy Konferencji uchwa­
wego ustroju, ustroju · spra- · lili tekst rezolucji i wysłali 
wied!iwości społecznej". list do towarzysza Bieruta. 

W dyskusji zabrał równie± W rezolucji czytamy m. in.: 
głos sekretarz Zarządu Głów- Jesteśmy głęboko wstrzą• 
nego ZJVIP, tow. Tadeusz fnięci dokonaną zbrodnią na 
Strzałkowski, który omówił niewinnie skazanych patrio­
zadania wypływające dla tach Stanów Zjednoczonych, 
łódzkiej organizacji ZMP z Rosenbergach. Wyrażamy po­
obrad XI! Plenum ZG ZMP. gardę i nienawiść dla impe-

W czasie trwania obrad rialistycznych zbrodni<ny. 
wśród zgromadzonej młodzie- My, delegaci na Ili Lódzką 
ży panowała atmosfera pełna Konferencję ZMP, nie będzie­
bojowości i entuzjazmu. En- my szczędzili sil, aby rozw ija­
tuzjazm ten doszedł do szczy- ła się i krzepła nąsza ko: ha­
tu w czasie, .kiedy na salę na Ojczyzna, wzmacniając 
przybywaly delega cje harce- tym rosnące siły pokoju na 
rzy, robotników, przedstawi- świecie . Pracować będzi•~my 
cieli Wojska Polskiego i mlo- wytrwalej dla sprawy pokoju 
dzieży wiejskiej, którzy ży- i braterstwa ludów świata, 
czyli uczestnikom Konferencji dla której poświęcili swe ży­
owocnych obrad. cie Ethel i Julius Rosenber-
Podsumowu.iąc dwudniowe gowie. 

• 
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NarodY, całego świata wzmogą wysiłki 
w walce. o zapewnienie trwałego pokoju 

, 
, e e 

rzemow1en1a na sesji Swiatowej Rady ,Pokoju. w Budapeszcie 
/ ean Laiiitte 

fu generalny SwiatJwej Rady Pokoju 

Sek~etarz generalny $wia­
towe.' Rady Pokoju, Je.an Laf­
fitte omówił sprawę roli I 
11klldu Swiatowej Rady Po-
1<7u: 

Utworzenie Swiatowej Rady 
Pokoju - oświadczył . między 
innymi Laffitte - zostało 
przyjęte przez zorganizowany 
ruch obrońców pokoju jako 
akt historyczny o ogromnym 
znaczeniu. Jednakże poza ra­
mami nas:1Jego ruchu,reakcja na 
to wydarzenie była bard11:0 róż­
na. Wahania I wątpliwości' w 
stosunku do Swiatowej Rady 
Pokoju były wówczas zupełnie 
zrozumiale. Od tej chwili mi­
nęło niewiele cza.su, ale musi­
n;i. przyznać, że jeżeli nawet 
Swiatowa Rada Pokoju nie o-
8i1tgnęla wszystkich celów, 
niemniej jednak wn i osła do 
!prawy pokoju taki wkład, z 
którego słusznie może być 
dumna. 

• W .swoim czasie Swiatowa 

należy utrzymać ten charak­
tE>r Swiatowej Rady P okoju. 
Powinny być utrzymane te za­
sady, n.a których oparta jest 
pel tyka Swiatowej Rady Po­
koju i które sprowadz3ją .się 
do dwóch tez: 

- Istniejące na świecie sy­
stemy mogą i powinny współ­
istnieć w pokoju; 

- W9Zystkie · rozble!noścl 
między narodami mogą być 
rozwiązane w drodze pokojo­
wej przy pomocy rokowań. 

Jednym z z-adań obecnej se-
4!ji jest pełne oświetleni!'! roli 
Swfatowej Rady Pokoju w o­
kresie minionym. 

Dlaczego to jest konieczne? 
Dl<itego, że nie wykonaliśmy 
jeszcze bynajmniej w pełni na­
szego za.dania i zwycięstwo 
n ie jest jeszcze bynajmnie-j cał­
kowite. Jeżeli nie zatroszczy­
my się o to, wielu ludzi bę­
dzie uważało, iż obecnie, gdy 
i stnieją oznaki odprężenia na­
pięcia mi ędzynarodowego, 
wszystko z.mieni się samo przez 
sill w pożądanym kierunku: 
rządy łatwo porozumieją s·t: 
mię<lzy sobą, dyplomaci konty­
nuować będą i zakończą dzie_ 
ło rozpoczęte przez nar-Ody i te 
dlatego - być mote - nie ma · 
podstaw, aby w dalszym cią­
gu istniała $wiatowa Rada Po­
koju i ruch obrońców pokoju. 
Gdyby doszlo do takiego osła­
bienia czujności, mogłoby to do­
pr<,wadzi ć do zgubnych na­
stepstw dla • sprawy pokoju. 
Dl.atego uważamy, że nie na­
leży przemilczać osiągniętych. 
przez nas sukcesów, że n.ależy 
jeszcze bardziej wzmacniać 
v..iarę narodów w swe możli­
wości i przygotować warunki, 

od których może :r.ależeć przy­
szły !!Ukces. 
Następne zagadnienie, jakle 

pe.ruszył Laffitte, dotyczy sto­
sunków mię<lzy Swiatową Ra­
d'l Pokoju a innymi organiza­
c1ami. Zaproponował on, aby 
komisja, która będzie eię zaj­
mowała tą sprawą, rozpatrzy­
l.a środki, zmierzające do szer­
.soej współpracy ze wszystki­
mi organizacjami, z których 
każda wnosi swój specyficzny 
wkład do sprawy pokoju. Wy~ 
daje mi się - powiedział Lat­
fitte - że środków tych n:i­
lrży szukać w działalności , ja­
k<! rozwinie s'ę w związku 
z kampanią na rzecz idei ro• 
kowań. 

Laffltte oświadczył n.a.stęP­
nle, że Swiatowa Rada Poko­
ju składa s i ę z przedstawicie­
l i 70 k r ajów I liczy 296 człon. 
ków. W skład $wiatowej Ra~ 
dy Pokoju wchodzą: uczeni, 
działacze sztuki, przemysłow­
cy, robotnicy i urzędnicy. pi­
sarze, wojsk-0wi, działacze 
polityczni i innL J ed­
nakże nie można dziś jesz.­
cze stwierdzić, by Swiatowa 
Rada Pokoju odpowiadała w 
Pf.łni jej obecnym wpływom. 
W wielu krajach ruch obroń­
ców pokoju objął siły, które 
dotychczas nie są reprezento­
wane w Swiatowej Radzie 
Pokoju. Z drugiej strony w 
wielu krajach jstnleją silv, 
kt6re już od dawna współ­
pr;acują ze Swiatową Radą Po­
koju, lecz nie mają kontaktu 
z organizacjami krajowymi 
obrońców pokoju. 
· Laffitte zaproponował, aby 
ohecna sesja szer)'\.'') otwo­
rzyła swe wrota dla przedsta­
wicieli tych sił. 

ltada Pokoju organizowała 
kampanię na rzecz spotkania f 
i rokowań między- p ęciom.a 
wielkimi mocarstwami Yf celu 
z.iwarcia paktu pokoju. Obec­
~'e rządy I odpowiedzialni mę­
zow:e stanu również wypowia­
d ają się za ideą spotkania I 
rokowań. Swiatowa Rada Po­
k oju zwołała l{ongres N~ro­
dow w Ohronie Pokoju I po­
myśln e ten Kongres przepro­
w .od zila. Podstawo\\')'m zada­
rni>m Kongresu było zapewnić 
tr iumf ducha rokowań na<! 
rozstrzygn i ęciami opartymi na 
gile. I oto obecnie w świetle 
o.-tatnich wydarze:1 m!ę<lzy -
narodowych widzimy, że pow. 
stała perspektywa odprężenia 
międzynarodowego. Nie pre­
tendujemy do tego, aby w ca­
ło~ci przypfaywać sob ie tę za-

Ksiądz Depierre 
(Francja) 

· .slugę. Widzimy w tym jed­
nakże potwierdzenie słuszno­
ści celów. jakie postawiła so­
b' e Swiatowa Rada Pokoju. 
Poczynania i idee Swiatowej 
R11dy Pokoju nie mogłyby spo­
wodować takiego oddźwięku 
I nie mogłyby się tak 
rozpowszechnić, gdyby Ra­
da nie reprezentowała realnej 
1Siły w skali międzynarodowej. 

Swiatowa Rada Pokoju zaw­
sze nieugięcie przestnega za­
S<Jdy nlewydawan'a sądów o 
zaletach i wadach tego lub in­
nego ustroju, tego lub innego 
sposobu żyr.ia. Swiatowa R•­
d3. Pokoju nie miesza się do 
spraw wewnętrznych poszcze­
gólnych krajów. • 

Sadzę - powtedz.iał dalej 
La!fitte - że i w przysz.loścl 

Jeden z gości zaproszonyćh 
na sesję Swiatowej Rady Po­
koju - ksiądz . francuski De­
pierre zwrócił uwagę na fakt, 
że dalsze miliony ludzi zdaly 
sobie teraz sprawę ze swej 
odpowiedzialności i siły. Na­
rody zrozumiały, że złagodze­
nie napięcia międzynarodo­
wego jest ich własną sprawą, 
że zależy to od ich zwartości. 
Jednakże my, mieszkańcy Za­

tchodu, w szczególności Fran­
cuzi - powiedział mówca -
napotykamy liczne przeszko­
dy n.a drodze wiodącej do po­
koju. Jedną z. takich przesz­
kód jest plan utworzenia „eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej0. 

Deplerre napiętnował kłam­
liwość haseł „zjednoczenia 
Europy", którymi maskuje się 
plany militarystyczne prowa­
dzące w istocie rzeczy do roz­
bicia Europy. Ratyfikować u­
kład o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" - oświadczył 
Depierre - znaczy to sprze­
dać duszę diabłu, znaczy to 
wyrzec się tradycji Franci i, 
wyrzec się wolności myśli i 
sumienia. Faust, jak głosi le­
genda, sprzedał duszę diabłu 
za młodość i potęgę, ale w 
imię czego mamy to robić my? 
Proponuje się nam rzekomo 

„:..jednoczenie Europy", w rze­
c1.ywistości zaś układy boń­
ski I paryski wskrzeszają mi­
litaryzm w Niemczech zacho­
dnich. Nastroje odwetu ogra­
niczają „zjednoczenie Europy" 
zaledwie do sześciu krajów, 
sprawiają, że zachowuje się 
pnywileje niektórych z nich, 
że przeprowadza się remilita­
ryzację. Prawdziwy pokój 
może opierać się tylko na 
wzajemnej zgodzie, na zaufa­
niu i poparciu. Ta Europa 
złożona z sześciu krajów, u­
zbrojona w bagnety i działa, 
nie może być nasią Europą. 

Depierre podkreślił, że we 
Francji toczy się uporczywa 
walka przeciwko ratyfikacji 
układów o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". W wal­
ce tej bierze wybitny udział 
młodzież francuska, m. In. 
młodzi katolicy. Opinia pub­
licma we Francji i we wszy­
stkich Innych krajach zacho­
dnich rozumie, że nie wolno 
dopuścić do tego, by Niemcy 
stały się drugą Koreą. Mów­
ca stwierdził dalej, że konfe­
rencja czterech wielkich mo­
carstw jest jedynym środkrem 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego. W wyniku tej kon­
ferencj i powinno być zawarte 
porozumienie w duchu układu 
poczdamskiego. Zapewniłoby 

--------------------------..-,ono jedność Niemiec, zbudo­

Edward Dickson 
(Anglia) 

Edward Dickson, labourzy- że ukłlld angielsko ·- radzlec­
sta, członek Rady Miejskiej w ki może stać się potężnym 
Coventry, zaproszony na se- czynnikiem stabilizacji w Eu-
sję Swiatowej Rady Pokoju ropie. · 

wanie Niemiec demokratycz­
nych I miłujących pokój, któ­
re nigdy nie brałyby ·udziału 
w żadnych koalicjach wojen­
nych. 

My - powiedział kończąc 
ksiądz Depierre - powinn\s­
my wpłynąć na nasze rządy, 
aby zwołały konferencjf: czte­
rech mocarstw. 

?świadczył, że •szczególni~ za-

1

. 
interesowało go przemow1e-
n ie Ilii Erenburga, a zwłasz­
cza dwa punkty tego przemó-
wienia: 

Nguen Xuan Tui 
1. Stwierdzenie, że Swiato­

wa Rada Pokoju wita inicja­
tywę pokojową bez względu 
na to, z jakiego kraju pocho­
dzi ta inicjatywa; 

2. Powołanie się na układ 
angielsko - radziecki. 

Naród angielski - powie­
dział Dickson - cieszył się 
b ardzo, gdy układ ten zawar­
to. Gdyby układ ten był ści­
śle przestrzegany, nie byłoby 
napięcia w sytuacji między­
narodowej I zimna wojna 
byłaby w praktyce niemożli­

wa. Dzisiaj układ ten nie jest 
w Anglii respektowany, lecz 
.sądzę, że ruch obrońców po­
koju w naszym kraju powi­
nien dążyć z całą energią do 
zmiany tej sytuacjL 

Dickson wyraził przekona­
nie, że gdyby którykolwiek 
spośród czołowych działaczy 

angielskich rozwinął kampa­
nię na rzecz respektowania 
łtego ukł;idu , spotkałby się z 
gorącym poparciem olbrzy­
m iej większości narodu an­
Jielskieao. +-Jaród z.rozumiał, 

(Vietnam) 
Przedstawkiel Vletnamu -

Nguen Xuan Tui powitał se­
sję w imieniu vietnamskich 
obrońców pokoju, którzy wal­
czą o przywrócenie niezawi­
słości narodowej, w obron ie 
pokoju. Od dawna już- po­
wiedział delegat vietnamski­
naród vietnamski walczy o 
sformułowane przez światowy 
ruch w obronie pokoju zasa­
dy: 
Różne systemy polityczne 

mogą współistnieć t utrzymy­
wać stosunki gospodarcze 1 
kulturalne oparte na równo­
uprawnieniu i wzajemnej ko­
rzyści. 

Poszanowanie niezawisłości 
narodowej I suwerenności 
wszystkich krajów, zaniecha­
nie ingerencji jednego kraju 
w wewnętrzne sprawy innego 
kraju; wszystkie te sprawy 
'niędzynarodowe mogą być 
rozwiązywane w drodze ro­
kowań pokojowych. 

Nguen Xuan Tul poparł 
' tanowisko delegata chińskie­
go Kuo Mo-żo w sprawach 

. Oalekieao Ws<:b.odu,J 

Przedstawiciel Vietnamu o­
powiedział o walce narodu 
vietnamskiego 1 narodów 
Kambodży i Patet Lao prze­
ciw kolonizatorom francus­
kim, popieranym przez Stany 
Zjednoczone. W wal<:e tej na­
ród vietnamski cieszy się po­
parciem Innych narodów, któ­
re rozumieją znaczenie tej 
walk!. Pragniemy - oświad­
czył przedstawiciel Vietnamu, 
aby trzy kraje: Vietnam, 
Kambodża i Patet Lao były 
całkowici~ l)iezależne I żyły 
w pokoju. Równocześnie pra­
gniemy, aby Francja nie była 
przedmiotem ingerencji obcej. 
Zwracamy się do narodu 
francuskiego, który w tej 
chwili domaga się, aby TZąd 
francuski uznał wolę naro­
dów Vletnamu, Kambodży I 
Patet Lao tak samo jak wolę 
narodu francuskiego, żądają­

cego niezawisłości narodowej 
i pokoju. Wiemy, że nasza 
wspólna walka będzie długa I 
trudna, lecz, że wreszcie u.­
~ończy ~~i: auk~e~~ _ , 

Han Ser Ja Jarosław Iwaszkiewicz · 
(Korea Ludotva) (Pulslrn) f 

Przedstawiciel społeczeństwa 
Koreańskiej Republ iki Ludo­
wo-Demokratycznej Han Ser 
Ja powiedział: 

Naród koreański prosił mnie, 
bym oświadczył, że podziela 
nadzieje uczestników sesji na 
perspektywę rychłego podpi­
sania porozumienia w sprawie 
rozejmu w Korei. Wszystkie 
narody świata oczekują nie­
cierpliwie tego wydarzenia. 

Co zmusiło stronę alliery­
kańslią do zgody na wznowie­
nie rokowań o rozejm, które 
były przerwane i do podpisa­
nia porozumienia w sp~awie 
jeńców wojennych? Pierwszą 
przyczyną, która zmusiła stro­
nę amerykańską do takiego 
postępowania, były propozy­
cje naszego rządu i rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
które raz jes·zcze zamanife­
stowały przed całym światem 
swą pokojową l mądrą poli• 

tykę, opartą na przyjaźni mi ę­
dzy narodami, zmierzającą do 
pokojowej współpracy między 
wszystkimi krajami. 

Po drugie - ani krwawe 
wall~i. ani barbArz yńskie bom­
bardowania nie zdolaly zła­
mać bphaterskiej woli narodu 
korean~k'lego. który korzvsta­
jąc z braterskiej pomocy ze 
strony ch ińsk ich ochotników 
ludowych broni meżn ie owo­
ców swej pracy 1 swojej nie­
podległości. 

Trzecią przyczyną jest ofiar­
na walka obrońców pokoju na 
całym świecie. 

Problem koreański jako ca­
łość - mówił dalej Han Ser 
Ja - może być pomyślnie roz­
wiązapy jedynie pod warun­
kiem, że wojska obce :wstaną 
wycofane z Korei, a naród ko­
reański uzyska możność samo­
dzielnego decydowania o ~wych 
losach. 

Zagadnienia omawiane na 
obecnym posiedzeniu Swiato­
wej Rady Pokoju są ie sobą 
ściś le powiązane I w gruncie 
rzeczy przyświeca Im jeden i 
ten sam cel. Celem tym jest 
porozumienie między naroda­
mi i ich braterska współpra­
ca. 

wznosząc duchowy dorobelt 
ludzkości na coraz wyższe 

szczeble, związany jest niero­
zerwalnie z zagadnieniem nie­
podległośd narodów. w rze­
czy samej nie można sobie 
wyobrazić owego harmonijne­
go rozwoju wszystkich kultur 
narodowych b~z zapewnienia 
narodom niepodległości. Tylko 
w świetle słońca wolności 
mogą się rozwtjać te najp i ęk­

meisze kw\aty człowieczeń­

stwa, służąc całej ludzkości. 

Kraje podległe, wyzyskiwa­
ne, kolonialne i półkolonialne 
nie mogą sie zdobyć na naj. 
prostsze kroki w dzledzin lf 
kulturalnej chociażby na wal­
kę z analfabetyzmem, która 
to walka je~t przecież jednym 
z najpoważn i e.iszych zagadnień 
w tej dziedzinie. 

Pastor Martin Niemoelłer 

Pragniemy, aby każdy na­
ród rozwijał własną kulturę. 
Każdy z narodów ma swoją 
historię, swoje tradycje, swo­
je obyczaje, swoją sztukę i 
swoją literaturę. Wartość po­
szczególnych kultur polega 
właśnie na jej odrębności. 
Chcielibyśmy, aby wszystkie 
narody świata potrafiły pod­
•nosić swe własne dziedzictwo 
do skali światowej i tym sa­
mym tworzyć razem z innymi 
bratnimi narodami ową barw­
ną mozaikę najróżniejszych 

wartości kulturalnych i arty­
stycznych, która w skali glo­
balnej może i musi stanowić 
największą wartość dla całej 
ludzkości. 

Musimy dążyć do przekreś. 
lenia polityki ekonomicznego 
władania jednych państw nad 
drugimi, które prowadzi do 
nieludzkiej . niwelacji kultur, 
do zatracenia wewnętrznego 

bogacti'l'a każdego narodu S 
jego najdroższych tradycji. Ta 
niezależność kultur nie ozna­
cza odosobnienia. Państwa nie 

lizacjl, może by,e powitana 
tvlko entuzjastycznym aplau­
zem. Moja ojczyzna równle:I: 
przywiązuje najwyższą wagę 

do jak najszerszej wymiany 
dóbr duchowych I materiał. 

nych. Wymiana książek i wy. 
kładów, wystaw, literatury, 
nauki I sz~uki - naszym zda­
nle!ll jest najwyższą formą 

wzajemnej pomocy między na­
rodami. Wymiana kultury jest 
równie wai.na, jak wymiana 
towarów - jest Jedną z form 
jej obrony, , I · I , · "•I 

(Niemcy zachodnie) Nie chcemy bynajmniej, a. 
by łączył nas jakiś kosmopo. 
lityzm, w którym najcenniej­
sze wartości poszczególnych 
narodów gubiłyby się bez 
reszty. Pragniemy, aby łączy­
ło nas wzajemne zrozumienie 
w prawdziwym znaczeniu tego 
0 'owa. We wzajemnym sza­
cunku, we współpracy między 
poszczególnymi narodami 
chcielibyśmy odnaleźć ów ton 
ufności i przyjaźni, który Jest 
najbardziej twórczym pier. 
wiastkiem ludzkości. 

Pastor Martin Niemoeller, 
który przybył z Niemiec za­
chodnich na zaproszenie Swia­
towej Rady Rokoju, stwierdził 
w swym przemówieniu, ie ten, 
kto pral§nie pokoju, powinien 
dążyć do ooi ągnięcia zrozu­
mi~ia wzajemnego z partne­
rami. 

Pow1taje tu problem 
„współistnienia", o którym 
tyle pisano i mówiono w o­
statnich latach. 

Czy możliwe ' jest wspóHst­
nienie dwóch światów w na­
szym dzisiejszym świecie, któ­
ry stał się tak ciasny? 
Współistnienie to nie po­

winno być przedmiotem dys­
kusji. Powinno ono być obiek­
tem praktycznego doświadcze­
nia, sprawdzenia. Jednakże 
dla osiągnięcia tego celu na­
leży pokonać wiele przeszkód, 
przy czym obie strony powin­
ny wnieść wkład w rozwiąza• 
nie tego zadania. 

W chwili gdy rozejm w Ko­
rei zaczął nareszcie zarysowy­
Wd~ się na horyzom.1e - mó­
wił dalej Niemoeller - inne 
wydarzenie zmieniło sytuację 
na innym odcinku zagrażają­
cym pokojowi. W mojej oj­
czyźnie, w Niemczech, za­
ostrzały się w ciągu wielu ko­
lejnych miesięcy rozbieżności 
między podoań~twaml wschod­
nim i zachodnim. Począwszy 
od 1948 r. kościół protestancki 

popierał Ideę pokojowego zjed­
noczenia i niejednokrotnie 
wskazywał, że jedyną drogą 
wiodącą do osiągnięcia tego 
celu - tak ważnego dla spra­
wy pokoju - są rokowania. 
Zdawalo się już, że kościół tak 
dalece. angażuje s i ę w kon­
flikt, że nie będzie mógł za­
chować bezstronności. Ale oto 
w ubiegłym tygodniu zaszła 
zmiana, która wybawiła ko­
ściół od tego niebezpieczeń­
stwa I pozwoliła mu znów we­
zwać swoich członków do po­
parcia . propozycji w sprawie 
rol!:owań. Niemoeller wyjaśnił, 
że ma na myśli n iedawne kro­
k! podjęte w NRD w sto-
1mnku do kościoła, kroki, któ­
re spowodowały odprężenie 
sytuacji wewnątrz Niem iec. 

Chcemy, aby wszystkie na­
rody rozwijały sję swobodnie 
I w duchu własnych tradycji 
udoskonalały wrodzone im 
Instynkty twórcze i wzbogaca­
ły nas swymi darami. Wiemy, 
że każdy naród żyw! takie 
skarby, które mogą się stać 
dziedzictwem całej 111dzkoścl. 

Oświadczenie to prosze u„ 
ważać Jako jeszcze jedno za.. 
proszenie akierowane do kra-_ 
jów tu reprezentowanych 
przez moją tradycyjnie 10.. 
ścinną oj czyzflę. , 1 , ...ł ! 

W rozmowach przedstawi. 
cieli krajów, które wydały, 

Szekspira czy Leonarda da 
Vinci, z przedstawicielami kra­
jów, które wydały Petofle10 
czy Mlcki~cza - na pewno 
nie będzie zgrzytów. O Ile be. W rezultacie - podkreślił 

Niemoeller - w narodzie n.ie­
miecklm podniosła s ię nowa 
fala nadziei na pomyślne ro­
kowania 1 na pokojowe ure­
gulowanie problemu niemiec­
kiego. Jeśli nie m,ylą nas o­
maki, znajdujem.v się w obli­
czu czvnów, dokonanych istot­
nie gwoli pokoju. Usuwa się 
przeszkody, rozprasza się 

dzlemy rozmawiali w duchu 
tych wielkich ludzi, nie za­

----------:-------------._-i brzmi w naszych słowach ani 

Każdy rozwój kulturalny 
poszczególnych narodów, 

mogą być harpagonami, strze­
gącymi zazdrośnie awo!ch bo­
gactw .. Dlatego też z naj'Wyż. 
!!Rą radością powitaliśmy tutaj 
tak pełne ludzkiej treści o­
świadczenie wielkiej pisarki 
radzieckiej Wandy Wasilew­
skiej o najszerszym zastoso­
waniu wymiany kulturalnej 
przez: Związek Radziecki, U­
dostępnienie osiągnięć Związ­

ku Radzieckiego dla najszer­
szych rzesz 6wlata, pragnących 
1" ' ukl, kochających ntuke, za­
interesowanych w technicz­
nym postępie kultury i cywi-

Johannes Becher 
· (NRD) 

strach ! nieufność. Wszelki Po przemówieniu delegata 
dalszy tego rodzaju krok bę- państwa Izrael, ~oety Abra. 
dzie miał takie same jeśli le bama Shlonsk~ ego, rabrał 

miłujących pokój ludz! maJ­
duje się siła, której nie wolno 
nie doceniać I wznló1ł okrzyk 
„Niemcy będą zjednoczone!", 
„Pokój będzie panował na 
świecie!" 

j . • n I głos członek Sw1atowej J;Łady 
ei;zcze więk~ze, na.st~pstwa. Pokoju, _ delegat ' Niemieckiej 

I krok ten mewątpllwie wy. Republiki Demokratycznej 
woła oddźwięk po drugiej Johannes Becher. ' 
stronie. - Nie jest tajemnicą - o- .-------------

świadczył Becher - że naród 
niemiecki pragnie pokoju i • Ikuo 

szczęk oręża, ant nienawiść. 1 

Cl · wielcy twórcy, których'. 
Imionami znaczy Swiatowa 
Rada Pokojµ etapy swojej pra­
cy, walczyll zawsze o pokój 1 
postęp- i na tym polegało Ich 
znaczenie. Bo twórczość, bo 
wielkość, bo ludzkość - SI\ 
Tawsze postępem I pokojem. 

.Eugenie Cołfon 
przywrócenia jedności Nie-
miec, Interesy narodu nie­
mieckiego pokrywają się z In_ 
teresami wszystkich narodów 

Oj a ma 
(Japonia) 

Przewodnicząca Światowe; Demokratyczn~j 
Federac;i Kobiet 

Członek Swiatowej Rady 
Pokoju, Eugenie Cotton, prze­
rri.owiala w sprawie drugiego 
punktu porządku obrad: rola 
i skład $wiatowej Rady Po­
koju. 

Stwierdziła on.a., ł~ Swiato­
'l>a Rada Pokoju jest żywą or­
ganizacją, popierającą wszel­
kie rozsądne przejawy opinii 
publii:z.nej! organ i zacją, któ­
rei obcy iest wszelki forma-

. Itzin, która podejmuje się 
""szelkich kroków, zmierz,ają­
cych do potępienia prz;emocy 
1 do rokowań sprzyjających 
współpracy Q1iędzynarodowej 1 
po.~zanowaniu niezawi.słośei 
pcszczególnych barodów. 

Rola Swiatowej Rady Poko­
ju polega na tym, by utrzy­
myWać z narodami stały kon­
t.,kt, by informować je jak 
najd-0kładniej o wszystk ich 
donioslych wydarzeniach mię­
dzynarodowych. Toteż Swia­
towa Rada Pokoju powinna 
n<.dal jednoczyć w swych sze­
regach uczciwych ludzi, wy­
w<>jących różne poglądy po­
lityczne, lecz f!Zanujących 
czlowieka, wierzących w jego 
pnyszłość I pragnących za­
bE!c.pieczyć zn.u tę przyszłość w 
warunkach pokoju. Do Swiato­
wej Rady Pokoju powinni na­
leż~ ludzie zdolni do samo­
dzielnej oceny najważniejszych 
pn\blemów politycznych i 
ekonomicznych. Konieczne 
j e ~t więc, by w skład 
Rady wchodzili politycy, e­
konomiści, prawnicy, uczeni. 
Konieczne jest równie:t, by na­
leżeli do niej ludzie o uzdol­
memach literackich i artysty­
cznych, mogący wyświetlać 

n;;rooom sens zachodzących 
wydarzeń. Do Swiatowej Ra­
dy Pokoju powinni też należeć 
duchowni różnych wyznań, 

którzy są dotadcami wielu 
mężczyzp I kobiet. W skład 
Rady powinni również wcho­
dził? przedstawiciele związków 
zawodowych oraz federacji ko­
biet 1 federacji młodzieży, 

,.or~ ~ym pow.inni ~dować 

11 lę w~ród nich zarówno przy. 
wódcy, jak I w szczególności 
robotnicy, chłopi I gospody­
nie domowe, wzbogacający 
na.sz ruch swym codziennym 
doświadczeniem walki. Ti·zeba 
wreszcie, by Swiatowa • Rada 
Pokoju mia'ta charakter praw­
dziwie światowy. 

Eugenie Cotton przypomnia­
ła wypowiedź d ·Astier de 1a 
Vigerie na obecnej sesji, że 
S wiatowa Rada Pokoju nie Jest 
zgromadzeniem profesorów a­
ni zgromadzeniem dyploma tów. 
Swiatowa Rad.a Pokoju czerpie 
swe sily z mas ludowych. 
Wszystkie narody - podkre­
śl .la dalej mówczyni - spo­
dziewa ją się wiele od Orga ni­
zacji Narodów Z jednoczonych 
I żądają od niej dzia łania zgo­
dnie z zasadami Ka r ty Atlan­
tyckiej. 

Kończąc swe przemówienie, 
Eugenie Cotton przekazała 
Swiatowej Radzie Pokoju po­
zdrowienia 140 milionów ko­
biet należących do Swiatowej 
Demokratyczne.i Federa cj i Ko­
biet, jak równi eż pozdrowien i11 
kobiet 70 krajów, które brały 
udział w zakończonym n!e­
daw.no kopenhaskim Swiato­
W.Ym Konl!resie Kobiet, 

Europy. Na terytorlum ~aponli 
Program nasz - ośwlad- przebywają setki tysięcy żol­

czyl J. Becher - jest j~sny I nierzy amerykańskich, zorga­
zrozumiały dla wszystkich: nlzowane zostały w naszym 
nie chcemy udziału w blo- kraju setki amerykańskich 
kach wojennych, żądamy baz wojennych. Wzmaga się 
zwolania konferencji wielkich remilitaryzacja Japonii. Do. 
mocarstw i domagamy się póki naród japL•ti.ski nie bę­
opracowania traktatu poko- dzie wolny od panowania cu­
jowego z NiemcamL dz07.iemskiego i nie uzyska 
Następnie Johannes Becher możności dysponowania włas_ 

omówił szczegółowo wydane nym losem - jasne Jest. że · 
ostatnio w Niemieckiej Repu- Japonia pozostanie ba7ą do 
bl ice Demokratycznej zarzą- rozpętania wojny w Azji. 
dzenia, mające na celu rozła. W obecnej eh.wili w Jqponil ' 
dowanie ·napięcia w stosun- daje się zauważyć szybki 
kach między zach0dn1mi a wzrost ruchu w obronie PO­
wschodnimi Niemcami I koju I niezawisłości. Rośnie 
stwierdził, że polj.tyka 1111lita_ liczba Japończyków, którzy 
ryzacjl Niemie~ zachodnich rozumieją coraz lepiej, te na. 
nie mo~e nie wywoływał? zro- ród japoński nie jest odosob­
zumiałego zaniepokojenia na- niony w swej walce o pokój I 
rodu niemieckiego. niezawisłość, że jego sprawę 

W zakończeniu · Jonannes I popierają siły pokoju na ca­
Becher podkreślił, że w ręku łym św iecie. Narodową spta-

WI\ całego ludu japoń~klego 
stała się walka o unieważnie­
nie „traktatu pokojowego'' 

,,....-------------------------~ z San Francisco, japońsko-

Mazhar Ali-Khan 
(Pakistan) 

Wydawca dziennika „t>akl­
st.a n Times" M.azh.ar Ali-Khan 
prodkreślil, że obecna eesja 
Swiatowej Rady Pokoju · ob­
racuje w chwili, gdy nastą­
piły oznaki odprężenia w .sto­
s•.nkach międzynarodowych. 

Powinniśmy - oświadczył 
delegat Pakistanu - raz jesz­
cze podkre~lić doniosłe zna­
cz.enie zasady, że każdy kon­
fl;k t może być rozstrzygn ięty 
N drodze rokowań. $wia towa 
Rada Pokoju będzie musiała w 
odpowiedn'm czasie zaj ąć s'ę 
takimi konfliktami, jak np. 
konflikt h indusko - pakistań­
ski oraz konflikt między kra­
jami arabskim.i. a państwem 
Izrael. 

Na&tępnle All-Khan podkre­
ślił, że zasadnicze propozycje 
W!•suwane przez ruch obroń­
ców pokoju zostały obecnie 
,.,r zyjęte przez te kola, które 
jeszcze kil ka m i esięcy temu 
zwalczały te propozycje. Sta­
nowi to wielkie zwycięstwo na­
szego ruchu -; oświadczył de­
ka.at Pakistanu _ ci jednakże 

konkretne rezultaty nie są 
j!'szcze dostatecznie liczne 1 
w obecnej sytuacji mięJzyna­
rwowej jest wiele objawów 
niepokojących,. 

Bohater9ki opór narodu ko­
reańskiego - oświadczył Ali­
Khan - dowodzi, że naród ten 
gotów jest raczej zginąć nlz 
s l :ap ;tulować i dlatego właś­
n ie jest niepokonany, Dowo­
d1i to także, że Stany Zjedno­
c•one poniosły w Korei po­
rażkę. . 

All-Khan podkreślił, te na­
ród pakistański będzie .się 
sprzeciwiał jak najbardzieJ 
stanowczo wszelkim •próbom 
włączenia Paki!ltanu do ame­
rykańskich planów wojennych 
I wszelkim knowaniom -Ob­
cych zaborców. Będziemy po­
pierali - oświadczył Ali-Khan 
- walkę wszystkich narodów 
o niezależność. Ruch nasz po­
winien powiązać swą działal­
ność z ruchem narodowo-wy­
zwoJeńcieym, powinien popie­
rać prawo nuodów clo 58IllO· 
określenia.. 

I 

amerykań skiego „paktu bez­
pieczeństwa" i „układu edmi. 
nistracyjnego" między Japo.­
nią a Stanami Zjednoczonymi, 
o wycofanie ' amerykańskich 
sił zbrojnych I o zlikwidowa­
nie baz amerykańskich w Ja­
ponii. Takież znaczenle ma 
szeroki ruch ludowy prze­
ciwko konfiskowaniu grun. 
tów ·1 terenów rybacklf'h, r.a 
których zakłada się •mery. 
kańskie baz.y wojenne. 

Następnie Ojama omawiał 
działalność różnych organiza­
cji społecznych w obronie p0-
koju. Stwierdził on dulej. że 
żądanie przywrócenia nor. 
malnych stosunków dyploma. 
tycznyl'h I handlowych z Chi­
nami I Związkiem Rddziee­
kim cieszy się coraz szerszym 
poparciem w narodzie japoń­
skim. 

Naród japoński ....! oświad­
czył mówca - nie chce woj. 
ny przeciwko fadnemu h.ne. 
mu narodowi na kontynencie 
azjatyckim. Przeciwn ;e 
pragnie on gorąco utrzymy­
wać przyjazne stosunki ze 
wszystkimi narodami Azji i 
strefy Pacyfiku, a przede 
wszystkim z narodami Chin 
· .+:wiazku Radzieckiego, 
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Stawiajrily lepiej na ml~dzież 
. Dwudniowy turniej 

od~lon~ł przyczyny upadku boksu lódzkiegt, 
Wyr ażne zadoworeure malowa­

łO .s1e na 1wa 1'Ull' h Of','ti:lnłzato 
rli''AI g:d_y 7...,1·ń 1 ~111<;111y uwa~ę na 
n•1dspodzlewan1e wielką llosc U· 
c~otnlkńw dwuctmowe~o bo!..ser·· 
skrego tu1·11teJ11 kwolifikacyJneRO. 

- Tak, to prawda - ośwrnrl 
czai! ze;or!nle - .lesteśrny sami 
r:askoczent taką lloo:t c 1ą z .1i5łosze1' 
108 bnk~erńw 'l wn10wO<lztwtit I 
89 ł()rlzlan , to llczhv. które 
wqkazuJą )Hk harrl10 na cz.a,,..le 
byr taki turnie.i Mnslellśmy zmle· 
ni(' pr'Ou1·11m opracowany z ta­
kim trurłem no ho 1al<7.e? „ każ­
damu tr·zeh~ hvlo dR~ 1waw<1 
wą!kt. W Aurnte na trzech rln 
gach u~rawlorrych w Helenowie 
orlbvlo ste nknlo 11111 "'"lk. Nie 
ktńi-;rch 7.EtWr"trlnlkńw rhvukt•flt nle 
dop11q7.czaliśmv rlo• WAlkl 8~.tll IO 
cl klńrvm mimo no"Mkl. rl • ll~ 
my prawo ponowne~o !Hartu. 

Grai pierwszy 
w 

W Budapeszcie odbyły się 
międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne, na których Graj 
(Polska) wygrał bieg na 5.000 
m w b. dobrym czasie 14:32. 

Węgier Kovac I Polak Kieł­
łlzewskl przybiegli na dr11giej 
pozycji w jednakowym czasie 
14:32,2. 

Królak· w~grał 
, 

wysc1g 
Wczoraj ~kończył się wy­

~cig kolal'Ski dookoła Warmii 
i i.1'1az11r. 

Ostatni etap wygrał Królak 
przed Wilczewskim, Hadasi-
klem I Ulikiem. 

Na piątym miejscu tego 
etapu 11plasował si11 tUabin­
skl, na szóstym - Gabrych, 
na ósmym - Ji:ijanowskl i oa 
uziewlątym - Liszkiewicz. 

W klasytikacji ogólneJ zwy· 
clęzcą wyścigu zustal Królak 
przed l:.asakiem i Klabińsklm: 

Z łodzian Gabrych zajął 1 
miejsce, Liszk.iewicz - li, Pi· 
Janowski - 9 I Ulik - 12. 

Dwa dni 
pod koszem 

CZWOl'lllti·:z KO::IZ.yK()wkl, klóry 
pl'li'-'Z t1w<:1 d111 odbywtH i:lt~ UH 
kJrLuct1 w Parku t'u111H1ow8Kle 
go wykg:Lt1.I. te btu1·u1..:e w nim 
udz1ał ds t.JŻ}'ll)' Llll:IJdUJą dl~ w 
w~kacyJnOJ rur·m1~ . Jedyuy wyją 
taK .i['i11owll .lespt'>ł lOl'Ur'ISl<lt!h 
lłud<JW itHJ.Y l.'. h . ktńr·y zajął µ1erw 
axe n11ts)sce. 

Wy11lk1 rł~udwowycb walk by· 
ty naSt~pu)ące: 

Ogulwo (ł:.ódt) - Buclowlanl 
(t.llclżl 74.44 (3l lt!). 

lludow1a"' (Tol'Uf1) - Spójnie 
(ł:.•ldżl 59•57 (35 :.!71. 

Spl>Jnla 1t.ór12l - Buoow1ao1 
(ł:.ódżl 81:35 C41l ISJ. 

lludow 1a111 !Toru1\J - Ol!llłwo 
(Łódżl 5'"46 C2:.! 24). 

Ogniwu (t.t>l1żJ 
(Łórlżl ~Il '\:l f37 n1. 

SpóJnl• 

Burlowlanl (TiwuńJ - Burlo 
WIHnl (l:.M1J 62•31 c:JB.241 

Drugie rntepłce 7.ttJęla \111 tur-
nieju druży11a lńrl7klego 0~11lwa 
trzecie - ~pl>Jnla Ct.ńrlż). czwar 
te - BurlowlĄnl Cł.ńrlżl. 

hln..ąc poci u waJ!e <eh do br' ror­
ę. 

JUNtORZY, 
TO NASZA PRZ V Szt 0$(; 

W oL>ecu~J dytuttcJl ooksu 
fóU~kle~u du..::yn1 µocies:ttHJielll 
Je.:11 rukl, te r11eu1~1 µtJłnw~ te j 
r11a:-1y :tttwodml.;ow Kl11 t'Z.) prze. 
szl i p1 rez cing .s1.a1Hn'11li JL1r110· 
'r<y I to tacy . klóit~ w ogól uyrn 
pn;ekr„11u 7aµrez.eit1 t nwałl się 
znac:t. 111e lepiej rtl7 11.;h ~tcu·sl Ko· 
let1zv Dzisiaj 1u ż nil.o me oś1n1e· 
li si~ zc.H'YZ.)- kow~r- Lw1e1·dzer11a, 
że w Lodzi ZHf>tH1owało l)ezralen. 
c 1P. plęS.~:lurc::kte Są rale1uy 1 są 
cltętnl . Tf'zeha tylko sle olml za­
opfeKnwać . 

Nale~~loby zwróci<' uwage na 
Bin ka CS1>ól 11ln ftJmas1,ń w1 No. 
waka Ml~lnktt Guzińsklel!O 
(\H'>k Pah.J l'<losa 1B11rlowlanil. 
·'"ll'lelle <Slfll P1h I I szereiz ln­
nvch wvbl.1llll\CVch sle pi~~rln· 
r'Z\ Ow:tr"flł1 I Wld7eWa Oplel<a: 
ta· 1 pomoc to ohnwiązek z.r1e. 
ą1.e.ń ąnnrtowvrh Wtńr·e oowfnnv 
się nrmi zall\ł' rlla ną111 nie nlep-8 
\Vfltpllwn~:"I te są tn 1ale111v w 
zarorl:.tu klf1re z pr1-1wrt1lwyn, 
7.ttmłłowantem uprawlAt:\ olę~­
r.tar~rwn t kt _.,ryr„ zmarnown~ 
fl'łnl „1~ wnlnn M0CA ()!Ił też 
c;ł1•tvć luko przykłnri Ruhnrrlv­
n w!t qrnrtowet nn którf"I włeln 
~7nt1"'WV'11 nqc::„vm nl"4<'1Hrz<>m 
- nle~r ptv - 1111:ie 7.hvw::t 

7. t11nlnrf!m1 1<nm1~ 1 ~ kwAlfft. 
k'łcvtna nfi=i herl7IP. mlAtA qr>e· 
"ląlnv~h tr"11rln0~r-1 r>rzv •l':;t.alR· 
nf 1 r·~nr'en~nf::tf'vlnel .. 10 kl" aa 
rnfc:i1r1n-.:1w ... P""lo:::kł 

A TERAZ O SENIORACH 
Patrząc. n~ walki na5zych se­

nior ow rnv4'nil oez wysiłku usta­
l u.: przyczyn~ obecneqo, tak sła· 
oeqo poi1omu p1ęśc1arstwa tociz. 
k•eQo, p„zykre to. ale trzeba 
stwterdz1c, ze nasi se.11orz.~ nie 
czynią postępow . Nawet p1i;ścia· 
rze o ustalonycn nazw.skac.i, Ja· 
kos zahamowalr swój rozwój, A· 
n• kroku n1przód. Wciąz tak sa. 
mo zadz•w 1 ający brak pracy 
MOQ, ustawicznie obserwowane 
w walce p-:han1e sit i przytrzy· 
mywan1e przec1wn1ka, zupełny 

br .ik walk.1 w zwarciu, słabe po. 
Jtc:ie o untkac:h I odskckach 1tp. 
w,.,echstronnośclą taden z nich 

K oz low ski - Ogniwo Pa bi a nice z prawej W1/gTal .i 
Tomaszewskim - Włókniarz (Ruda Pabian.icka.). 

• 
nie qrzeszy. R k~ d p 1 k • To SI; bezpośr·ednle powody e or o s 1 dlH klńrych poziom naszego bo· 
ksu ie<iit tHkl, a nie Inny 
1-.·r;:cz bH rr1To slaby I jeśli ••· 1 d k 1 
niorzy nie zahiorą si~ do soli · w r•uc1e ys iem d11ej praey P•'rl kierunkiem u·e • 

~rti~w~~ ~~1:!l:Jn:'=~-;;~::~i:~ padł na · zawodach a mistrzostwo J·uniorów w•zysll<o na mlodzleź. na 1ę 

pr?.yszl<l~~ bnksu lńrl1klego , któ- Dość imponująco wyglądała ra. grly zna Jrl71e dnor·a opleke 
1 pnrnoc. chyba ole sprawi nam „def lada" lekkoatletów i lek­
zawort u . .koatletek, zgło.szonych do za-

w m•„le •toc:zonych walk wy- wodów o mistrzostwo Łodzi 
róz11laly •lę rakle pary Jak· po- k k „ · · ó N 
jed) nek !IW"l'dzlslńw From " ~n urenc.11 JUDIOJ w. H 
(l:.ńr1t1 - . K"awczyk (Zd. Wolał. I starcie ujrzeliśmy 196 zawod­
K<>zlowskl (Ogu Pal,>_. ) - Toma mków. 
szewsk• (Wtl>k. Ruda). 1ut rtzlshtJ W ramach zawodów oble<:ują-
rlnhrze zaawa1„ow•oy t"chnlc1. l tl p tk k 
nie IJ1eulek !SpóJ11la fom .J cy ekkoa eta _tą ows ' 
Longwlc (Kolejarz Ku1uul, Malu (Włókmarz) ustanowi! w rzu­
szewskl !GWl\S) - Rosiak (Og11. cie dyskiem nowy rekord Pol­
Pal>.1 W1'011„n~sk1 (O~o Pab.) - skj juniorów wynikiem 44.10 
KalU,llY rr.wKS) K'lrgler (Włók . I b 

p1!.7.ewsk1 cGwarrtla U>clżJ , 7 cm za raklo tylko Made-
Oożrlrlk 1w1 Tom.I - Su•zeleckl jow1 do skruszenia drugiego 
(Ogn l'ab J. Różycki (Włók.I rtkordu Polski w skoku w dal 
w1,;111ew;kl 1uwarrlla 1:.óclżl oraz Madej w tej konkurencji u-
~zer·eg innych . 

Nie•pocl1ia11ką swego rortzaJu zyskał wymk 6.67. 
był udział w turnieju dwóoh Cy· Pozostałe wynrkJ: 
gauńw Oh•J „!\ hokser·•ml Wt DZIEWCZĘTA· 
ci:tewa I wychowan\.< :1mi trenera • 
Cegle lsklę~o. Jeden z nich, 80 m p. płotki: 1) Górska 
Kwiek walczył w waqze paple- (Lnie) - 16.2, 2) Całus (Wi­
rflweJ I .. w pew 1ym mon1encle 
wv1ęc1al z 1·1ng11. Zwinny, jak dzew) - 16.4. 
knr s1.vhko rloble11:1 rto schod- Kuta - Szulc (Zryw) - 9 
kń"' 1 w or·zao1Rowym czas ie był n>, Zakrzewska (Zakł. im. Sta. 
na rl11)!11 w pos1aw1e zasadni- kia) _ 8.70 m. 
cze) Ohe1 są oeh1t •emoerameQ· Dysk - Zakr1.ewska 
tu I iapowtarllll 1::\ ~fe cfnhrze. 

flll'llle) był niezłą szk'llf\ ule im Stalina) - 26 89, 2) 
tylko dl• sa111ych zawnrlolków szkis {Włókniarz 

(Zakł. 
Stani­
Rud<i) le•'7 I rlb1 •ęd7lów Ta ngrnmna 2~ 57_ 

li• ść s~·<1,1""'"''Y"h 1 n11nk1owa- 60 m _ Szabłowska (Unia) nvch walk "''hoga<•lla Ich prak 
tykę 1 :lo~wradczenle: - 8.7, 2) Weber (Zryw) - 8.8. 

CHŁOPCY: 

Tyczka - Salski (Włókniarz) 
- 2,74,2, Drąższczyk (Włók­
niarz) - 2.45. 

200 m p. płot.ki - Switoniak 
!WJ6kn1arz) - 29,6, 2) Kr,yta­
n·ak (Unia) - 29,8. 

Kula - Towp:k (Ogniwo) -
H .27, 2) Piątkowski (Wlók­
n arz) - 14.09, 3) Madej (U­
nia) - 12.78. 

800 m - Król (Włókniarz) 
2:08,2, 2) Grzelak (Ogniwo) 
2 :09,6_ 

Skok wzwy~ - Drąż.m:zyk 
(Włókniarz) - 165, 2J SalskJ 
(Włókn'arz) - 160. 

400 m - Hoffman (Ogniwo) 
- 56,3, 2) Pęcina (Ogniwo) -
5fl,4, 

Dysk. - Plątkowskl (Włók­
n :arzJ - 44,10, 2) Gałaszewski 
(Włókniarz) - 42,2L 

l.500 ~ - Król {Wł6kniari) 
- 4,36. 

Skok w dal - Madej (U­
nia) - 6.62. 
200 m - Trawczyń!ki (Włók­

ni<>rz - Ruda) - 24,4, 2) Ga­
s .i>wicz (Ogniwo) - 25,9. 

popl~ca ek~peryment 
Odczuł to Włókniarz na meczu z OWK· (Bydgoszcz) 

Nie zawsze 
.: 

Po trzech pięknych sukce'.. 
sach Wtókniarza przyszła nie­
diiela rozczarowania. Drużyna 
łódzlul w meczu z OWKS 
(Bydgoszcz) zagrała wyjątko­
wo słabo i niemało wysi:ku 
kosztowało ją uratowanie jed. 
nego punktu. 

Nie ma powodów, żeby kwe­
stio11ować potowiczn.v sukces 
gości - zasiuiyll oni sobie na 
wynik 2:2, bo grali spokoin;e, 
ambitnie, a chwilowe niepo. 
wodzE'nie nie . załamało ich. 
Gdy wyczuli słabe punkty ło­
dzian, potrafili to umiejętnie 
wykorzystać. 

Jednym z takich najsłab­
szych punktów był bramkarz 
Kłaczek. który SWOi<J WYi<:t­
kowo niepewną grą i brakiem 
szybkiej orlentacii zaprzepa­
ścił wysitek całego zespołu. 
Słaba forma Ktaczka nie była 
tajemnicil. toteż wystawienie 
go zamiast Szczurzyńskiego, 
który w ostatnich trzech spot­
kaniach nie przepuścił ani jed­
nej bramki, trzeba przyjąć ja. 
ko niczym nie usprawiedli­
wiony eksperyment kierow-
nictwa drużyny. 

Takich słabych punktów lak 
bramkarz było tym razem we 
Włókniarzu więcej. Przede 

ustępując łodzianom w wy­
szkoleniu technicznym, prze­
wyższał go w starcie do piłki. 
Dobrze grali obaj obrońcy, po­
mocnicy C itkowski i Boniek, 
chociaż zbyt może o~tro. W a­
taku lewa strona Wojciechow­
ski - Pilarek okazała się bar­
dziej niebezpieczna i jej umie­
jętności w dużej mierze_ zawa­
żyły na wyniku spP'tkania. 

Dla Włókniarza pierwsza 
bramka padła w 34 ' min., kie­
dy to Kokot nie zwlekając 
strzelil ostro pod poprzęczkę. 
Po przerwie znów Kokot pcd­
wyż>zył wvnik do 2:0. Ta dru­
go bramka padła w okoliczno­
ściach niecodziennych . Otóż 
sędzia podyktował wolny prze­
ciwko Wtókniarzowi I Kłacrek 
w tym wypadku pewnie zła­
pał piłke. NiE' namyślajac ~ię 
wiele rzucił .lą pod nogi So­
porkowi. a ten z kolei wvsłał 
w bój d<ileko do przodu wysu­
niętego Kokota. Na nic zdały 
się rozpaczliwe wysiłki obroń­
ców. by go zatrzvmać w tym 
pędzie - za chwilę piłka za­
trzepotała w siatce. 
Włókniarz mając przewagę 

dwóch bramek zaczął grać na 
utrzymanie wvniku i goście 
zaczęli coraz częściej I groź-

Górnik (W lbl'Z.) 
nie} podchodzić pod • ego Wlóknia.r• (Lódtl 
bramkę. Brak energiczn . eh Lot11lk 

zdecydowan.vch interw Gńrnlk (Bytom! 
Slfll CSósn.J 

c.ii defensywy łódzkiej Ogrilwo <Tarn.) 
łatwi! im zadanie. W Vtóknial'z [Kr.I 
min. Woi·ciechowski - po rzucie Ko e . z (Lesznłll 

OIVKS (Bd!(.) 
z rogu zdobył dla o.wr<:s pier- K1e1ce1 

Gwarrtl hl1nl 

15 
14 
14 
1:1 
13 
12 
lO 
IO 
9 
8 
11 
3 

19:111 
:18:12 
18:18 
Hl:lO 
17:11 
12::11 
H:J:S 
U:22 
12:18 

7:11 
9:19 

11:39 w~za· bramkę, a w niespełna 5 Gwal'rlla c al 

minut pó?,niej piłka ponownie ~S=pó=fn~l=a-c~w~:_:~~-----­
znałazła się w siatce Wł6k- r 

12 
11 
12 
J.O 
12 
12 
12 
12 
Il 
li 
12 
12 

niarza. skierawana. tam przez 
Manowskiego. 
Sedziował bez zastrr.e:i:eń 

Biernacik <Kraków). 15 tys. 
widzów było mocno rozczaro­
wanych słabą grą Włókniarza 
I utratą przez niego cennego 
..-unktu. 

DRUGA LIGA 

Gwardia IK••I.) Górnik 
(6yt.1 -

Stal tSosn.) - Latnik (W-wa) 
O·I (0:0„ 

Gwardia (Bydq.) 
(Tarn.I 3:0 12:0). 

Oqnl'wo 

t<oleJ~' 2 (Lesz10) - Górnik 
(Wałbrzy~hl 2:1 (0:1). 

Spójnia (W-wa) Gwardia 
(L1Jblinl 0:3 (O:• I. 

Koiefar-; łW wa) - Włoknlar1 
(K'-1 2:1 (1:1). 

Wł6k"1a ·z (Łódtl 
(Bdq.). 

OWKS 

f,1e~ Gwardia (Kielce) - Gór­
nik IBvtomJ „;, odbył Sił wobec 
nlezfawienia Sił na bo11ku .qórnl­
ków 
Gwarrlla (Bl1g.) 
Kolf'\jarz (W.) 

12 20 2!l:1:! 
12 11 26 10 

Tym razem w drutynle łód~ 
kiego Kolejarza ,Koczewskl 

pracował u dwóch, byle tylko je­
go d rutyna wygrała z LZS SU· 
chedntów. wszystkim zawiódł atak, a 1 

zwłaszcza obaj łącznicy. So- '----------------------------

~~~ rk:~~h;0~1r~~~;~ Unia (Ghorzów)-Gward1a (Kraków) 4: O 
A POnlewat KoteJa<' był druty­

n~ bardzteJ wyrówn•ną I górował 
nad przeciwnikiem pod w'tClędem 
rutyny meczowej. spotkanie za„ 
kończyło •lę jego zwYcięstwem 
3 I (1.IJ. 

zapisać n9 jego dobro, to ład­
ny strzał oddany w pierwszej (Tele.tonem z Chorzowa) 
części gry i przytomne posła- Bramki strzelili: P<>'t1 - 2, 
nie w bój Kokoia, czym przy- Cieślik i Alszer - po L Sę­
czyni! się do zdobycia drugie.i dziowal Bokows.ki (Radom). 
bramki. O nawiązaniu ściślej- Pllblicmości 40 tys. 
szej współpracy między ś1·od- , . 
kow<J trójką nie było mowy, I Unia zakończyła wiosenną 
bo Pilarski, operując przeważ- rundę imponującym zwycię­
nie na tyłach, rza'dko by! na stwem nad. krakowską_ Gw_ar-
· 'OzycjL Kokot w tych wa- dią, .a koncowy wynik, .Jest 

k ·h ógł jed nie grać raczei korzystny. dla gosc1. 
run ac ~ Y Tylko przez pierwszy kwa-
•krzydlami. _ . drans, gdy gospodarze stoso-
Ałe Je%1erski I Kubocz wali system wzmocnionej de­

zdobyli 5ię zaledwie na kil- iensywy, walka była mmej 
ka udanych pociągnięć. Póź- więcej równorzędna. Potem 
11iej coraz częściej droga dla iniCJatywę przejęła Unia. Kra­
nich była zamknięta. Z tymi kowianie słusznie oceniając 
trudnościami jakoś nie umieli niebezpieczeństwo, jakie gro­
sobie oni poradzić. Nic dziw- zito im ze strony Cieślika, od· 

KoleJan: (Poz.n.) - Ogniwo (By­
tom) I :o (I :OJ. 

Gwardia (W-Wa) - BUdOWllnl 
(Gd.) 2:1 (2:0). 

OWKS !Kr.) - Budowlani (Opo­
le) 5:1 (4:0). 

Ogniwo CKr.) - ~WKS 0:3 (0:2). 

rABEf,.h 

Unia (Ch.) Il 21 30:9 
Gwardia (Kr.) Il 17 23:14 
OWKS (Kr.) li 15 25:16 
CWKS 11 u 2ł:H 
Gwardia (W.) Il 12 13:18 
Kolejarz <Pozna •• , 11 10 11:13 
Ogniwo (Byt.) 11 10 H:17 
Budowlani (Ch.) 11 9 13 :2ł 
Córnlk (Radl.) Il 8 16:!3 
Budowlani (Gd.) li & 10:13 
Budowlani (Op .) li 5 16:29 
Ogniwo (Kr.) Il 5 8:1 

Pozos~ale wyniki IU 1111 były 
następujące : 

ornlwo (C2ęst.) - ~61lJtlars 
(Pab.J O:I (1:0). _ 

Unio (Plotrk.) - Stal .(Bllart.) 1:1 
li :2). 

Włókniarz (Rad.) 
(Łódźl 1:1 (l:IJ. 

Spójnia ('I:om.) 
cbowa 1:1 (0:1}. 

TAllELKA 

l) Włókniarz (Pab.) 
2) Ogniwo ~Częst .J 
3) K olejar (Łódź) 
ł) KS <Częsloch J 
5) Stal (SkartyskQ~ 
6) Wlóknlan: (Rad. 
7) Spójnia (Tom.) 
8) Wlókniarz (Widz.) 
9) Stal (Starach.) 

IO{ LZS (Suchedn.) 
li U~a IPlotrków) 
12) G ,ardia (Łódtl 

Wlclzew 

13 20 K:Ił 
Ił 19 29:17 
13 n 24:19 
13 17 21:15 
13 15 2t:U 
13 15 2ł:22 
13 12 25:24 
13 12 23:29 
13 11 i1:23 
13 • 21:32 
u s 18 :30 
18 ~ lł:ł2 

nego, że napad łódzki „kulał" komenderowali Gracza do 0-1·------•••••••---r••-•-•-••-• 
;ak nigdy. pieki nad nim. Ale na:-vet ten 
· i - rutynowany pilkarz me mogł 

Zras~tlt całą grę_ Włókniarza Cieślika utrzymać w szachu i 
cechował br~k większego .za- w ciągu pierwszej polowy tak 
palu I energ.n. Anemiczne ak- doszczętnie zdarł siły, że mu­
cje ,pomocników, stosowame sial ustąpić z pola walki, 11 na 
aż do przesady gry do jego miejsce wszedł Rogoża. 
tyłu, gdy sytuacja tego Obok Ceślika wybijał się 
ni.jmniej wymagała, wy- Alszer. Jego raidy po fian-
woływaly raz po raz zamle~za- kach siały nadspodziewane 
ma podbramkowe, co prze- zamieszanie na tyłach Gwar­
ciwnik z powodzeniem potra- dii. Jedynie doskonalej grze 
fil wykorzystać:. Na szarym tle szczurka może drużyna kra­
defensywy Włókniarza_ jedynie kowska zawdzięczać, że I tak 
sylwetka Barana odbijała su: wvsoka porażka nie przybrała 
wyrazme. Tylko dzięki nie- ro"zmiaru klęski. 
zwyktej przytomności umysłu w przeciwieństwie do kra­
tego obrońcy Włókniarz może kowian, chorzowianie rozbija­
zawdzięczać; it nie przegrał li operacje przeciwnika już na 
meciu. przedpolu bramkowym. 
żadnego przeciwnika nie Mecz fragmentaryc:mie tyl-

można lekceważyć, a do takich ko wznosił się na wysoki po­
należy drużyna OWKS (Byd- ziom. 
goszcz). Jej dalsza lokata w 

d POZOSTAŁE WYNIKI W I LIDZE tabeli bynajmniej n ie świa -
czy o ' jej umlejętnością.ch. Jest Górnik (Racll.J - Budowlani 
to zupełnie niezły zespół. Nie !Chorzów) 3:3 c1:1J. 

ooc;zn 
Dziś, 22 bm.. o 1odz. 19, w 

Klubie M1~dzynarodowe3 Pl'asy I 
Książki przy ul. Piotrkowskiej 
86. od l>ędzie się odczyt na te 
mat „llarykady l:.odzl w 1905 r," 
Odr ryt wygłosi mgr Pawel 
Korzec. Po odczycie będzie wy­
swretlony film. 

CENT'IALNA ZBIOR'<A 
OCHOTNIKOW BRYGAD ROLNYCH 

MŁODZJUV 
SZKOŁ OGOLNOKSZTAŁCĄCYCH 

Wyrtz1ał Ośwla1y Pre1ydlum 
R•dY NarorloweJ m. Ł.orto;I lacz­
nle z Komendą Wo,lewódzką Po 
wszechnej Organizacji „Służba 
Polsce· wzywa dowódców bry. 
gaJ rolu~ch I młodzież szkOI o­
gólnokształcących podległą Sluż­
hie w brygar1ach rol nyrh „Sint· 
ba Polsce", do 1vzlęcla udzlalu w 
cen Ir a1nej rhrór·ce w dniu 22 
cie 1·wca br. o godz. 9. 

Narodowe) m. t.odzt p11'y ul, 
Pioti·kowskleJ 104, < p .. odbęd~la 
.s.f pleuarne zebranie Zarządu 
M 1 ej~klego Komitetu Obywatel· 
skiego Odbudowy Warszawy Na 
zebraniu tym m In. będą omó• 
wlone zadania SFOS na rok ble· 
tacy ze szczególnym uwzglęrlnle< 
niem Prdc przygo1owRwczych do 
toirorocznego „Miesiąca Budowy 
Warszawy", 

OVłURY APT>!I< 

OzisleJszeJ nocy dyturuJ" na. 
stępuf11ce apteki: Przejazd 19, 
Wi'lczań•ka 37, Plntrkowsk& 
2'.!5, Zo;le1·ska 146, Nowotki 12, 
WojRl<a Polskiego 50, 01'!brow­
•kie-"o 24b. Al. Ko~cluszkl 4& 

Cyiur poJotnlczo ątnekolo· 
qiczny: dziś . ocl <iorlz 8 do 20, 
dy1.urute S?.pllal Im. dr H Wolr. 
pr7y ul Łai>,iewnlcklef 34. oti 
o;ort1 . 20 do R rly'-t11·11te Sr.pita! 
lrn . rlr Marlurowłcza przy ul. 
Krzemlenl.,,.klej 5. 

W kalejdoskopie _tygodnia 
Zbiórka młorlziety w szkołach 

zblorcz.vch •kąrl wyj azd tram­
wal•ml nr 8 12. IP, 20 na punkt 
zbiórki przy wlezy enatlochro­
noweJ w Parku Lurl<'lwym. 

Wozy MHD zapewnią wytywle­
nle za odpłatnością. 

PLENARNE ZEBRANI! 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO 

KOMITETU OBYWATELSKIEGO 
PA~srwowv TEATR NOWY _, 

godz. lf - „Henryk VI na to­
wach". • • •• Gdzie zginęło 9 boisk? • · Klujący żużel • Koszykarze 

e- Raj dla lekkoatletów. 
boją się zimy 00131.łOOWY WARSZAWY 

Dnia 24 bm„ o ,;:odr. 18. w ~all 
1<.on re1 enZ>jr1eJ Prez> ctlum Rady 

Dokonaliśmy pierwszej pró­
by przeprowadzenia pu­

blicznej dyskusji nad działal­
nością prasy łódzkiej , w · dzie­
dzinie sportu. Onegdaj w lo­
kalu Klubu MiędzynarodL Nej 
Prasy i Książki zebrała się 

spora grupa dziennikarzy i 
działaczy . Tych ostatnich nie 
byto wprawdzie z9yt wielu, 
a raził szczególnie brak przed­
stawicieli komitetów kultury 
fizycznej. Jednakże cl, którzy 
przyszli, wygarnęli sporo 
słusznych zarzutów pod adre­
~ sportowego dziennikar­
stwa. W zarzutach przebijała 
troska o niedostateczny roz­
wój kół sportowych I zabez­
pieczenie odpowiednich wa-

nak pytanie: gdzie były 
gdzie są nadal insty-

tucje powołane do . kiero­
wania i opieki nad ruchem 
sportowym, gdy tak znikały 1 
znikają .powoli z map miasta 
zielone tereny, przeznaczor,e 
dla sportowców? 

Zarówno w łódzkim, Jak 1 
wojewódzk im komitecie k<Jltu­
ry• fizycznej istnieją specjał ne 
wydziały inwestycyjne. Do­
prawdy nigdy nie odgadnie­
my, czym one się zajmują.„ 
Be proszę wskazać, jakimi to 
nowymi inwestycjami moi:e 
poszczycić się Łódź. Owsz„m, 
jest jedna, która szczególne 
wywołać musi zdumienie. 

TO PARK 3 MAJA 

runkóW dla upowszechnienia Przez wiele lat w parku tym 
kultury' fizycznej. biwakowała codziennie młn­

dzież szkolna. Grała w piłkę, 
- Jak mogła ujść uwadze czasami organizowala miniatu­

prasy łódzkiej kolejna likwi- rowe spartakiady, a chło~y 
dacja w Lodzi nie mniej nlt przyjmując na takie lmprezv 
9 boisk - grzmiał jeden z nazwiska znanych mistrzów 
działaczy. - Czyżby napraw- próbowali swych sił na biei­
dę sport mieścił się bez trud- niach, badając - ile to tet 
ności na tych nielicznych sta- v1ysilku musi kosztować Emila 
dionach, jakie mu pozostały? Zatopka bicie rekordów na 

Jest to tylko w części slusz- dlugich dystansach. 
ny zarzut. Sprawa likwidacji Był cias, gdy mgr Radw1ń­
bolsk nle uszła uwadze prasy, ski starał się w cieniu drzew 
chociaż nie umieliśmy dosta- parkowych wych.Q_wac następ­
tecznie skutecznie obronić ców dla Barana, W!odarczy­
lltanu posiaclania lńdzk.i<oi kul- ka, Urbana I wtedy bezape!a­
tury tiz;czn„1 Pov. •~Je jed- ' cyjnie panowala tam piłka 

nożna . Ale wszystko to skoń­
czyło się nagle i niespodtJe·.va­
nie.„ Wielłtie boisko Z$lalo 
bez! i toś nie przecięte szerokim 
wykopem, zasypane ż•iżlem, 
który z czasem ma stanowić 
nawierzchnię nowej bieini. 

RUCH W PARKU ZAMARŁ 
Teraz już tylko opalać się 

w nim można, i to zajęcie nie 
jPst zbyt przyjemne, gdy 
w powietrzu unoszą się tuma­
ny kurzu, od których zsz'.irzaly 
zielone liście drzew. 

i'a two się domyślić, że prze­
prowadzane są roboty nad b:i. 
dową nowego boiska, ale nit:­
soosób zrozumieć, dlaczego do 
tych czynności zabrano Fię tak 
późno. Przecież już w ub ieg­
łym roku z boiska wiało n ie­
dbalstwem jego gospudarzy. 
Nie tylko pługu, ale nawet 

PROSTYCH, ZWYCZA.TNYCH 
GJ'ŁABI 

nigdy ono nie widziało. Spróch­
niała do cna bramka, zwalo­
na na ziemię, była nieodpar­
tym oskarżeniem administra­
cji boiska.· Widzieli lo wszys­
cy, tylko nie inspektorzy in­
westycyjni ŁKKF. A kiedy 
już zabrano się do naprawy 
boiska, uczyn iono to tak, aby 
mlodlież straciła rhożliwość 
n11 cały letni sezon korzysta­
nia z niego Lalo w pełni, - r.a 
parę dni zaczną się wakacje 

- w parku gromadzić się bę­
dą codziennie setki malycb 
chłopców I dziewcz-ąt Nieste­
ty, do ich dyspozycji została 

tam tylko huśtawka i zjeż­
dżanka. 

Prymitywna znajomość po­
trzeb młodzieży I potrzeb spor­
tu wskazuje, że Łodti nie mo­
że wystarczyć 

JEDEN STADION 
WŁÓKNIARZA, 

choci!Pi tylko tam odbywają 
się atrakcyjne tm!cze pi łkar­
skie. Dlaczego o tym nie wie­
dzą inspektorzy inweslycy1nl 
ŁKKF, zrzeszeń sp.ortowych l 
pracownicy odpow;edniego 
wydziału Prezydium Rady Na­
rodowej? 

• • 
owa dni w parku Ponia-

towskiego rozbrzmiewał 
donośny doping milośnikow 
koszykówki. Dwie łódzkie dru­
żyny ligowe Spójnia I Budo­
wlani wiodły zacięte walki i 

beniaminkiem ekstraklasy 
Budowlanymi (Toruń) i z mło­
dym zespołem łódzkich Bu<lr·· 
wlanych. Widzieliśmy w ma­
łym skrócie dorobek szkolellla 
narybku i trzeba powiedzie.!:, 
że mamy w tej dyscyplin~e 
w ielu dobrych trenerów Za· 
tern imprezę tę trzeba uznał 

za udaną. Ale gdy tak siedzie­
liśmy na ławeczce I wysłuchi· 
waliśmy pochwał pod adresem 
młodych talentów, padło nagle 
'Pytanie: 

- A co będz.!e jesienią l zi­
mą? 

GDZIE BĘDĄ GRAŁY NASZE 
LIGOWE ZESPOł..Y? 

Mamy ich przec1ez trzy. 
Powstanie liga koszykó"' ki 
żenskiej, do której zaliczono 
drużynę łódzkiego Włókniarza. 
Gdzie się to wszystko punul:lś­
ci?ł 

Jak wiadomo, sekcja koszy­
kówki GKKF zdyskwalifiko­
wała salę MDK, jako nie Od­
powiadającą wymogom regu­
laminowym, Koszykarze zosta­
li bez sali na mistrzowskie roz­
grywki. Czy je~t za wcześn!e 
martwić się o to obecnie u 
progu lata? Na pewno nie! Nie 
tylko nie jest za wcześn•e 
ma1 lwić się, ale i przystąp c 
do roboty W lutym ŁKKF n'I:! 
mogł skłonić rad okręgowych, 
aby wspólnym wysiłkiem do­
prowadziły do stanu używal· 
n.)ści halę Widzewa, ale może 
ulotniły się już opary sobl"­
państwa i dziatRcze rad zna1· 
dą wspólny język. Być może 
nawet, iż taka zgodność dz.ią­

Jania wzruszy serca radnych i 
wynajdą onl dla koszykauy 
jakąś pofabryczną halę, którą 
dn!obv się aiewirlkim wy•il-

kiem i kosztem przystosowa< 
do potrzeb koszykarzy. Byta­
by to niepowetowana szkoda 
gdybyśmy w koszykówce sp~­
dli do takiego poziomu, jak lr 
się stało z pływaniem. 

• • • 

PONIEDZIAŁEK, 22 CZERWCA 
1953 R. 

F'•I• 230,1 m 

12.04 DZl!:NNIK POl:.UDNIOWV . 
12.15 Radz;ecka mu1yka ludowa. 
12.45 -Audycja dla wsi. 13.00 

Powstan ie w Łodzi specjali- G1·a orkle1'tra rozgłośni szcze. 
styczny ośrodek JekkoatlE'- cińsklej. 11.40 Utworv Schubert• 

tyczny _ tak zdecydował v.;y. I Schumanna. 13.55 Info rmacje 
dnia. 14.10 Audycja dla dzieci 

dział k.f. I sportu CRZZ W młodszych. 14.30 Koncert aoll•· 
przysztym więc roku lekk08- tów, wykonawcy: Bron•slaw Na­
tleci naszego miasta I woje- !(L'Jewskl - wlolonczela, Jan 

. _ . Wasile\lo•kt - róg, Wtaclvslaw 
wództwa znaidą się pod op1!'· 1 ~lanljak alrompanlnment. 
ką doświadczonych trenerów, 15 oo Fucz~k: MarlnRrella 
a każdy z nich będzie uczył uwertur-a. 1„.10 Dla wychowaw· 
tylko w swej specjalnoś~L 
Nareszcie Wajsówna nie be­
dzie musiała martwić się o to, 
jak trenować dl ugfldystansow­
ców, a Ma ciaszczyk, jak uczyć 
miotaczy Każdy trener będr.le 
pracował zgodnie ze swym za 
miłowaniem I przygotowaniem 
fachowym. 

Pragniemy i miejsca uspJ­
koić zrażonych lekkoatletów, 
że nie będą mieli powodów clo 
narzekań na brak boiska. 
gdyi: Zrzeszenie Włókniarz 
h~dzie zobowiązane do przy­
gotowania jednego ze ~wy.:·h 
~tadionów spec,lalnie dla ei>­

lów lekkoatletycznych Ndres1-
cie łódzka mtodzieź . hed,ie 
mo~!a ujawnić swe talenty i 
rnnże niedaleki jest już dzień 
octv wkroczy międ>,y najlepsze 
., ł\r1 ;" n~rn~ki 

cr.y"l orzedsZ'koil - PO<radanka. 
15.15 Pol•kie tańce lurlowe. 15.30 
S!uchowlsko dla dzieci. 16.00 
Mu zyka . 16.20 Aurlyc!a dla d11e­
cl pt. „Jacek kręci J(lnwą". 16.!35 
Recital rorteOl'lOOWY Bożeny Ma­
t11!ewlcz. 17.00 WIADOMO~! 
POPOt.UDNIOWF.. I 7 I!; Mozai ka 
muzyczna. 17.:>0 Z mikrofonem 
przez mln•to I w'e~ t 7.45 Re­
portaż pt. .. De legaci na Kon· 
.Q'res", 17 .55 Mur,yka rarlzieck11 z 
płyt. lfl.10 Sierlem rtnl SDO r tu 
tódzklego. IB 20 „Porówna.lmv". 
18.:JO Odpowiedzi „Pall 49". 
lB.4.5 Ple,<in l o mo1·zu - attdycJa 
1 okat:ll „Dni Morza" 19.15 Re­
cital forteplanmv:v WladysłRwa 
Kedry. 19.30 Muzvka t akluaJ­
no•cL 20.00 „Pnwrót do domu" 
c. d. pow. St. Wy<(odzkle)lo. 20 20 
Knncert krekowsl<lef orkiestry I 
chM-11 o. d A. WlernfĄka. 21 OO 
07.IR'INll< WIECZORNY . 21 26 
Wiadomości sporttlwe 21.36 Mu­
zyka taneczna. 22.00 W<Zechnl· 
ca Radlmva kur• Jl - koleiny 
wv!->tad z cvkln: .. Eł<nnnmiA poJl­
tyczna" 22.20 Bofl'tt!'tław~'d: 
.. Kr?kowlacv 1 Ońra\P" n..oera. 
?.~ . -''iO OSTA'T''lfl" wr ĄOOMOśCI_ 

fE:ATR STUDIO - PWSA (Prze­
jazd 34) - godz. 19 - „Jak 
hartowała •le stal". 

Pozostałe teatry dzl~ nieczynne. 

BAŁTYK ·- „Sadko" - 1ods. 
16 30, IB.30, 20.30. 

GDYNIA - P1'0g•·am rllmów do· 
kumentaln;ch I kulturalno-o· 
świat. - .. N.arortzlny w Zoo", 
„Ochrona pracy '. „Lenora" 
PKF 25-53 - tlCld7. 17, 18, 
19, 20. Pmgram dla na.j mlod­
.szych: "„\Vfł.wł"'i.yńcowy sad" -
program sklad•wY - godz. 16. 

MWllA GWAFIOIA - .W dni po· 
kołu· - godz. 18, 18. 20. 

MUZA , Noc wlg•ltjna" -
godz. tB. ~o . · 

P'ONIER - „o 11 tel wieczorem 
po wojnie" - !lOdz. 17. 19. 

POLONIA - „My urwisy" -
godz. 16. 18, 20. 

PRZEDWIOśf\IE „!.olnlerz 
zwyc•ęsl\\&" li seria - 1odz. 
18, 20. 
MAJA - •. za ceno tycia" -
godz. 17.30. 20. 

REKORD •. zo1n•erz rwycl~s· 
lwa" I serl11 - godz. 18, 20. 

RHMA - „Przeklęta wyspa" 
godz. 18, 20. 

SOJUSZ --;-- .. Mury Malapagl" .....,; 
godz. 18.30 

ś\\ IT - „Gdzie! w Europie" -"" 
gurlz. IB, 20 . 

STYLOWY - nieczynne z powo­
du remontu. 

TATRY - „Cesarski piekarz" li 
seria - godz. 16. 18, 20. 

W iSŁ.A - „Sadko" - godz. 111, 
. 18, 20. 
WŁOKNIARZ - „Tragiczny poj. 

Clg" - god7, 16. 18. 20. 
WOLNOśC - „Przybrana cór> 

ka" - godz, 16. 18 15, 20.30. 
ZACHJSfA „Podrzutek"' d1•d 

. Anlel~kl •trćJ'' - i'QClz. ~8. 
20_ 

DWORCOWE .. Szkoła slly I 
zrt;<·.z 11ośct"'. ..Koi·ett o::cl.;:er•tft''. 
„O Benlu le111u Pl\F 24-63 
- godz. 16, 17 i8 19 20 21. 
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